
toruje człowiekowi drogę

<

Następcy „Łajki" poszybowali w Kosmos

Wystrzelony w ZSRR
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A Nakład 104.75;Cena 50 gr —-

n ectin i

Suwalśzczyzna — kraj pra­
wie nieznany. — Pojezie­
rze Augustowskie słynie z

piękna.
CAF — fot. Uchymiak

Polskie filmy
na ekranach
21 krajów świata
“7 końcem lipca bież, roku Centrala Wynajmu Filmów
^—wykonała pod względem wpływów dewizowych rocz­
ny plan eksportu. W okresie tym — zwłaszcza z okazji
tak licznych międzynarodowych festiwali filmowych —

41 naszych filmów fabularnych sprzedanych zostało do
21 krajów Europy, obu Ameryk, Azji i Australii.

W toku pertraktacji znajdu­
je śóę sprawa sprzedaży dal­
szych polskich filmów do sze­
regu tych samych i innych
państw. M. in. do krajów A-
meryki Południowej.

Po sukcesach na dorocznych
argentyńskich festiwalach w

Mar del Plata, polska kinema­
tografia zdobyła w tej części

------- •-------

Ponowny wybór
prof. L. Siedowa
na stanowisko

prezesa
Międzynarodowej
Federacji

Asfrcnsntycznel
SZTOKHOLM

Znany uczony radziecki prof.
Leonid Siedow został pono- 1

wnie wybrany przewodniczą­
cym Międzynarodowej Federa­
cji Astronautycznej. Wyboru
dokonano 19 bm. na obradują­
cym w Sztokholmie XI Mię­
dzynarodowym Kongresie A-
stronau tycznym.

Delegat Polski na XI MKA

prof. Zbigniew Pączkowski w

rozmowie z korespondentem
PAP w Sztokholmie podkre­
ślił, iż na poprzedni~h kongre­
sach mówiło się przede wszys­
tkim o projektach i planach;
dziś mówi się o praktycznych
zadaniach, a nawet o szczegó­
łach.

Prof. L.. Siedow — powie­
dział prof. Pączkowski — o-

świadczył otwierając obrady
kongresu, że w ciągu najbliż­
szych lo lat należy spodziewać
się zbadania przy pomocy au­
tomatycznych stacji kosmicz­
nych nie tylko Księżyca, ale
także Marsa i Wenus.

W. von Braun wygłosił nie­
zwykle interesujący referat o

rozwoju pojazdów kosmicz­
nych w Stanach Zjednoczo­
nych. Z danych ogłoszonych
przez von Brauna wynika, że

przed 1967 r. Amerykanie za­
mierzają zbudować zmodyfi­
kowaną pięciostopniową rakie­
tę „Saturn c-2”, która wynie­
sie kabinę z załogą dwóch lu­
dzi w rejon Księżyca i powró­
ci na Ziemię.

dragi statek hosmiciny krukowi
•<

o wadze 4.600 kg
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Iraków, sokola 20 niedziela 21 sierpnia 1960

do lotu wokół Ziemi
Agencja TASS opublikowała

następujący komunikat: 19
sierpnia 1960 r. w Związku
Radzieckim dokonano wystrze­
lenia drugiego statku kosmicz-

świata stałych odbiorców.
Sprzedaliśmy już tam ogółem
15 filmów pełnometrażowych.

Największym powodzeniem
zagranicznych odbiorców cie­
szą się w bież, roku zwłaszcza
filmy „Pociąg” reż. Kawalero­
wicza, (zakupiło go 6 krajów),
„Popiół i diament” — reż.

Wajdy (5 państw), „Zamach”
— reż. Passendorfera (3 kra­
je), oraz „Ewa chce spać” —

reż. Chmielewskiego (również
3 kraje).

Poważne zainteresowanie
zagranicy wzbudził najnowszy
film reż. Aleksandra Forda pt.
„Krzyżacy”.

Nazwisko reżysera, pochleb­
ne opinie tych, którzy film już
oglądali “oraz zakwalifikowa­
nie go do konkursu na mają­
cym się wkrótce odbyć w We­
necji międzynarodowym festi­
walu filmowym — sprawiły,
iż już obecnie do Centrali Wy­
najmu Filmów niemal z całego
świata napływają zapytania
w sprawie warunków zakupu,
a nawet gotowe oferty, m. in.
z Włoch, USA i Japonii.

Wbież, roku—wartoio
tym przy okazji wspomnieć —

sprzedaliśmy zagranicznym
dystrybutorom 60 filmów
krótkometrażowych, a wśród
nich najwięcej kukiełkowych
i rysunkowych.

J
utro Kraków będzie pod
wpływem rozbudowują­
cego się od południowe­
go zachodu klinu wyso­
kiego ciśnienia. Rano

rozpogodzenia. W ciągu
dnia zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane.

Wiatr z kierunków za­
chodnich prędkość 4—8

m/sek., chwilami porywy do 10
m/sek. Temperatura około
4- 22 st. C. Prognoza orienta­
cyjna na poniedziałek: Za­
chmurzenie umiarkowane, cie­
plej. (w).

powitano
Wernhera

von Brauna
w Monachium

Około 10 tysięcy osób zgro­
madziło się 19 bm. na je­

dnej z ulic Monachium, przed
kinem, gdzie odbywała się
premiera nowego filmu ame­
rykańsko - zachodnioniemiec-
kiego o Wernherze von Brau­
nie „Sięgam ku gwiazdom”.

Rozdawano ulotki wzywają­
ce do zaprzestania w imię
szczęścia ludzkości doświad­
czeń z śmiercionośnymi pocis­
kami rakietowymi. Gdy w

drzwiach wiodących do kina
ukazał się twórca V-2, który
przybył do Monachium aby
wziąć udział w uroczystej pre­
mierze filmu o jego' życiu, po­
witany został ogłuszającymi
gwizdami.

Zie-i nego na orbitę satelity
! mi.

| 'Głównym celem tego ekspe­
rymentu jest dalsze wypróbo­
wanie urządzeń zapewniają­
cych człowiekowi możliwość
życia w Kosmosie a także bez­
pieczeństwo jego lotu i powro­
tu na Ziemię.

W kabinie, wyposażonej we

wszystko co jest niezbędne dla
przyszłego lotu człowieka,
znajdują się zwierzęta do­
świadczalne, a w ich liczbie
dwa psy o nazwach „Striełka”
i „Biełka”.

W czasie'lotu statku-sateli­
ty przewiduje się przeprowa­
dzenie szeregu eksperymen­
tów medycznó-biologicznych
i zrealizowanie programu ba­
dań naukowych przestrzeni
kosmicznej.

Statek-satelita wszedł na

orbitę zbliżoną do kolistej i
oddaloną o około 320 km od
powierzchni Ziemi. Wstępny
okres obiegu statku wynosi 90,6
minuty, nachylenie jego orbity
do równika — 65 stopni, wa­
ga zaś, bez ostatniego członu
rakiety nośnej — 4.600 kg.

Na statku-satelicie zainsta­
lowano nadajnik radiowy „sy­
gnał” pracujący na częstotli­
wości 19.995 megaherców, ra­
diową aparaturę telemetrycz­
ną do przekazywania na Zie­
mię danych o stanie zwierząt
doświadczalnych', jak również
o pracy wszystkich urządzeń
zainstalowanych na pokładzie
satelity.

Celem obserwacji
nią się zwierząt, na

statku-satelity
aparaturę radiotelewizyjną.'

Wstępne dane wykazały, iż
zainstalowane na statku-sate­
licie urządzenia pracują nor­
malnie.

zachowa-
pokładzie

zainstalowano

jj.
LONDYN
Sygnały drugiego statku-sa­

telity odebrane zostały przez
stacje radiowe Agencji Reute­
ra w pobliżu Londynu o godz.
13.18 czasu Greenwich i były
słyszalne przez ponad 10
nut.

mi-

Ustalone na podstawie
mii arowe dane aotyczące
bity statku-satelity są
stępujące: okres obiegu wokół
Ziemi —90,7 minu‘y, perigeum
(najniższy punkt) orbity — 306
km, apogeum — 340 km, nachy­
lenie orbity od równika — 64
stopnie i 57 stop.

Obserwacje statku prowa­
dzone są nieprzerwanie.

po-
or-

na-

Nie jest to bynaj-
mniej pies-astro-
nauta lecz po pro­
stu rasowy chihu-
ahua wyglądający
ze swej przeno­
śnej budy’na po­
kazie psów
Finlandii.

Jak podaje Agencja ADN,
radziecki statek kosmiczny
został 19 bm. o godz. 21.40 sfo­
tografowany przez członków
stacji obserwacyjnej sztucz­
nych satelitów ziemi w Rode-
wisch w okręgu Karl-Marx-
Stadt. (NRD).

■Jednocześnie dokonano sze­
regu pomiarów. W 30 sekund
po drugim statku kosmicznym,
po tym samym terze leciał o-

statrii człon rakiety nośnej.
Sygnały nadawane przez na­
dajnik statku były w Rode-
wisch dobrze słyszane. Wyniki
obserwacji zostały przekaza­
ne radzie astronomicznej przy
radzieckiej Akademii. Nauk.

W okolicach Karl-Marx-
Stadt, drugi radziecki statek
kosmiczny był również obser- .

wowany i fotografowany przez
wielu mieszkańców.

(Dokończenie na sir. 2)
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W niedzielę
Okala kajaka

O wadze, jaką przywiązuje
się do posiedzenia Rady Bez­
pieczeństwa nad sprawą Kon­
ga może świadczyć fakt, że
zwołano je na niedzielę co jest
wypadkiem nie notowanym w

ONZ od 1956 roku. - ■
W siedzibie ONZ w Nowym

Jorku toczą się w dalszym cią­
gu ożywione rozmowy zakuli­
sowe na temat zbliżającej się
sesji Rady Bezpieczeństwa.
Chodzi o znalezienie kompro­
misowej formuły, która pozwo­
liłaby wybrnąć z impasu kon-
gijskiego.

P@!s®j piłkarze
pełni optymizmu

odlecieli do Rzymu
Dziś o godz. 7.30 z lotniska

Okęcie w Warszawie wylecie­
li do Rzymu na Igrzyska O-

limpijskie polscy reprezentan­
ci w pi’ce nożnej. Jest to pierw­
sza grupa naszych zawodni­
ków, która udała się na rzym­
skie Igrzyska. A więc rozpo­
częła się ..gorączka” olimpij­
ska. Od dziś niemal codzien­
nie żegnać będziemy dalsze

grupy sportowców, a już za

kilka dni, wyczekiwać wiado­
mości o ich występach na sta­
dionach Rzyrhu,'

w

lut

PARYŻ.
Uczestnicy międzynarodo­

wej konferencji światowej
federacji „Auberges de la
ieunesse” podjęli uchwalę,
na mocy której Polska zo­
stała przyjęta do tej orga­
nizacji. „Auberges de la

jeunesse" znaczy w przekła­
dzie na język polski „Zaja­
zdy młodzieży”. Jest to or­
ganizacja turystyczna, u-

łatwiająca podróże młodym
turystom. W tym celu u-'
trzymuje ona specjalne do­
my turystyczne, udziela
zniżek przy zwiedzaniu za­
bytków itp.

*

HANOI.
Jak donoszą z Vientiane,

liczne oddziały królewskiej
armii laotańskiej, znajdują­
ce się wciąż jeszcze pod
dowództwem b. ministra
wojny Nosavana, który nie
uznaje nowego rządu Lao­
su, odmówiły rozkazu za­
atakowania wojsk Patet Lao
i marszu na stolicę kraju
Vientiane.

*

WASZYNGTON
Amerykańska Agencja

Aeronautyki i Przestrzeni
Kosmicznej podała 19 bm.
że w ostatnią środę prze­
prowadzono z powodzeniem
za pośrednictwem satelity
„Echo-1” pierwsze połą­
czenie radiowe między
Francją a Stanami Zjed­
noczonymi.

Niestety, nasza ekipa wy­
startowała w niepełnym skła­
dzie. Zabrakło w niej repre­
zentacyjnego stopera — Hen­
ryka Grzybowskiego, który na

skutek odniesionej w meczu z

Dynamo Zagrzeb kontuzji, po­
został w Warszawie. Grzy­
bowski ma nałożony na kolano

I gips, a w najbliższych dniach
| komisja lekarska orzeknie, czy
I będzie on mógł jeszcze pole­

cieć na Olimpiadę.
Odleciał więc: Szymkowiak,

Stefaniszyn, Floreński, Szcze­
pański, Woźniak, Pala, Strzy-
kalski, Zientara, Grzegorczyk,
Gadecki, Brychczy, Hachorek,
Kotkowski, Jarek, Pohl, Lent-
ner i Faber. Kierownictwo e-

kipy stanowią: prezes PZPN —

Stefan Glinka i kapitan
związkowy — Czesław Krug.
Wraz z drużyną odlecieli tre­
nerzy Jean Prouff i Ryszard
Koncewicz.

W przeprowadzonych przed
odlotem rozmowach piłkarze
polscy byli pełni optymizmu.
Wyrażając żal z powodu kon­
tuzji Grzybowskiego, oświad­
czyli zgodnie, że „tanio nie
sprzedadzą swej skóry”.
Wszyscy wierzą, że uda im się
przebrnąć przez eliminacje, a

więc pokonać zarówno Tune­
zję i Argentynę, jak i Danię.
Nieśmiało, ale dość często
wspominali o powrocie do
kraju z medalem. Jakim? —

Złotym chyba nie, lecz pozo­
stałe znajdują się w zasięgu
ich apetytów. Takiego zdania
jest również jeden z najlep­
szych pomocników drużyny
narodowe! Marceli Strzykal-
ski.

Memrandcn

delegacji
RnmuBii 1CSBS

w ONZ
Delegacja rumuńska w Or­

ganizacji Narodów Zjed­
noczonych wystosowała do se­
kretarza generalnego ONZ
memorandum, w którym pro­
ponuje wpisanie do porządku
dziennego zbliżającej się XV
sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ sprawy poprawy stosun­
ków sąsiedzkich między pań­
stwami europejskimi o róż­
nych systemach społecznych i
politycznych.

W liście skierowanym do se- ■
kretarza ONZ, Czechosłowacja
domaga się wpisania na- po­
rządek dzienny zbliżającej
się sesji, sprawy maksymalne­
go poparcia wysiłków nowo

powstałych państw w celu u-

mocnienia ich niepodległości i
przezwyciężenia smutnej spuś­
cizny kolonializmu,

----- •--- --

Szam liagary
nie posiada
walorów muzycznych...

Kilkudziesięcu wybitnych
muzyków i kompozytorów z

kilkunastu krajów zgromadzi­
ło się w pobliżu wodospadu
Niagara, aby ocenić, czy szum

powstający przy spadku mas

wody posiada jakiekolwiek
walory muzyczne...

Muzycy byli jednak rozcza­
rowani i musieli przyznać, że

niestety, żadnych takich wa­
lorów nie można się dopa­
trzyć. Do wniosku tego doszli
oni po przeprowadzeniu po­
równania szumu wodospadu
ze strojeniem fujarki przez
jednego z muzyków.

Stwierdzili oni, że o ile
śpiew ptaków może być łatwo
przetransponowany na muzykę
— z masami wód spadających
z dużej wysokości sprawa
przedstawia się Inaczej.

----- •-----

Zamiast Ośrodka
— Instytut
Fizyki Jądrowej
w Krakowie

L/rakowski Ośrodek Fizyki
•'Jądrowej stanowił dotych­
czas część Instytutu Badań
Jądrowych w Warszawie. O-

■statnio uchwałą Rady Mini­
strów krakowski Ośrodek
przekształcony został w samo­
dzielny instytut naukowy pod
nazwą „Instytut Fizyki Ją­
drowej w Krakowie”.

Krakowski Instytut podlegać
będzie odtąd bezpośrednio
Pełnomocnikowi Rządu do
Spraw Wykorzystania Energii
Jądrowej. Nadzór nad cało­
kształtem działalności nauko­
wej Instytutu sprawować bę­
dzie Polska Akademia Nauk
poprzez Komitet do Spraw
Pokojowego Wykorzystania
Energii Jądrowej. Zadaniem
Instytutu będzie prowadzenie
prac naukowo-badawczych w

dziedzinie fizyki jądrowej.
Do dnia 1 października br.

krakowski Instytut otrzyma
specjalny statut regulujący
szczegółowo jego zakres dzia­
łania, organizację oraz sposób
koordynacji działalności nau­
kowej z Instytutem warszaw­
skim. (eo>
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R» RUDENKO: „Proces ujawnia przestępcze i agre-

sywne czyny kół rządzących USA"

w procesie amerykańskiego szpiega
Francisa Powersa /

W dniu 19 sierpnia po po­
łudniu przewodniczący Kole­
gium Wojskowego Sądu Naj-
w yższego ZSRR generał korpu­
su sądowego Borisoglebski o-

giosił wyrok w sprawie ame-

rj kańskiego lotnika — szpiega
Francisa H. Powersa. Sąd li­
znął oskarżonego Francisa G.
Powersa. winnym z art. 2 usta­
wy Związku Radzieckiego „o
odpowiedzialności karnej za

zbrodnie stanu” i skazał go na

dziesięć lat pozbawienia wol­
ności z tym, że pierwsze trzy
lata Powers ma spędzić w

więzieniu.
Wyrok jest ostateczny i za­

skarżeniu nie podlega.
Ogłoszenie wyroku przyjęto

•— jak stwierdza agencja TASS
— z dużą satysfakcją. Na sali
rozległy się huczne oklaski.

Na tym sesja Kolegium Woj­
skowego Sądu Najwyższego zo-

Slała zakończona.
W dniu 19 bm. na toczą­

cym się w Moskwie procesie
przeciwko lotnikowi amery­
kańskiemu, szpiegowi Power­
sowi, prokurator generalny
ZSRR Roman Rudenko wygło­
sił mowę oskarżycieiską, w

której oświadczył, że toczący
się proces demaskuje prze­
stępstwa nic tylko dokonane
osobiście przez oskarżonego,
ale jednocześnie „ujawnia
przestępcze i agresywne czyny
kół rządzących USA, prawdzi­
wych inspiratorów i organiza­
torów monstrualnych prze­
stępstw wymierzonych prze­
ciwko pokojowi i bezpieczeń­
stwu narodów”.

Prokurator generalny ZSRR
R. Rudenko

w stosunku do oskarżonego
Powersa wyjątkowego wymia­
ru kary. Jednakże biorąc pod
uwagę szczerą skruchę i żal
za popełnione przestępstwo, ja­
kie oskarżony Powers wyraził
przed sądem radzieckim, nie
nalegam na zastosowanie wo­
bec niego kary śmierci i pro­
szę sąd, by skazał oskarżonego
Powersa na karę 15 łat pozba­
wienia wolności”.

*

Po krótkiej przerwie zarządzonej
przez przewodniczącego sądu po
przemówieniu prokuratora Huden-

ki, zabrał glos obrońca oskarżone­
go, adwokat ML GFriniew.

Obrońca stwierdził, że pragnie
przedstawić argumenty, które uza­
sadniają jego prośbę, by sąd nie

przychylił się do żądań prokura­
tora.

Gdyby na ławie oskarżonych za­
siedli główni winowajcy — mówił

dalej obrońca — wówczas Powers

zająłby drugorzędne miejsce. Na­
leży .stwierdzić, ża Powera doko­
nał przestępstwa.nie i własnej ini­
cjatywy, leci na rozkaz swych
dowódców.

Obrońca wyraził nadzieję, że

przy ustalaniu Kary sąd weźmie

ped uwagę okoliczność, iż Powers
nie wykonał rozkazu Sheitona
i nie zniszczył samolotu oraz nie

popełnił samobójstwa po
leniu.

Powołując się na art.

dekśu Postępowania
ZSRR obrońca zaznaczył, że praw­
domówność Powersa stanowi oko­
liczność łagodzącą.

W zakończeniu obrońca Powersa,
adwokat Griniew, powiedział:
„Wyrok, jaki wydany zostanie

przez sąd, będzie jeszcze jednym
spośród licznych przykładów hu-
manitamości radzieckiego sądu
i stanowić będzie ostry kontrast
ze stosunkiem do człowieka cechu­
jącym chlebodawców Powersa.

*

Kiedy sąd udzielił Franciso­
wi Gary Powersowi ostatniego
słowa, oskarżony oświadczył:

— Sąd wysłuchał wszyst­
kich okoliczności związanych
ze sprawą i ma powziąć decy­
zję o moim losie. Zdaję sobie
sprawę z tęgo, że popełniłem
ciężkie przestępstwo i zasłu­
guję na karę. Proszą sądu o

zważenie wszelkich okoliczno­
ści i wzięcie pod uwagę nie
tylko faktu, iż popełniłem
przestępstwo, lecz także okoli­
czności, które mnie do tego
zmusiły.

Zwracam się do sądu z proś­
bą, by traktował mnie nie ja­
ko wroga, lecz jako człowie­
ka, który nie jest wrogiem
Rosjan, człowieka, który nigdy
nie stawał przed sądem i któ­
ry głęboko zrozumiał swą wi­
nę. Dziękuję.

*

Krótko po ogłoszeniu wyro­
ku, ojciec, matka, siostra, żona
i matka żony Francisa Power­
sa uzyskali z nim widzenie w

gmachu, gdzie toczył się pro­
ces. Widzenie trwało godzinę i
15 minut.

Jak wynika z oświadczenia,
które złożył prasie rzecznik
Białego Domu Hagerty, prezy­
dent Eisenhower nie podzie­
la wypowiadanych z różnych
stron opinii o łagodności sądu
radzieckiego w stosunku do
Powersa. Według Hagerty’ego,
Eisenhower ubolewa z powodu
„surowości” wyroku. Rząd a-

rnerykański zamierza podobno
ubiegać się o jego dalsze zła­
godzenie i nawet o wypuszcze­
nie Powersa na wolność.

*

Agencja UPI twierdzi, że
25-letnia żona skazanego lot­
nika Barbara Powers wyrazi­
ła życzenie pozostania w

Związku Radzieckim dopóty,
dopóki jej mąż będzie odby­
wał karę więzienia.

zestrze-

33 Ko-

Karnego

Prokurator generalny ZSRR
oświadczył, że jak tego do­
wiodły kolejne wydarzenia —

rząd USA w obliczu całego
świata ujawnił swój zamiar
wykorzystania prowokacyjne­
go wtargnięcia samolotu „U-2”
do obszaru powietrznego
Związku Radzieckiego jako
pretekst do zerwania konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu, ponownego wtrącenia
świata w stan „zimnej woj-
r.y”.

Przechodząc do omówienia
faktycznych okoliczności spra­
wy, oskarżyciel publiczny o-

świaclczył, że przestępcze czy­
ny oskarżonego zostały w peł­
ni stwierdzane przy pomocy
dowodów, których nie da się
obalić i których nie sposób
podważyć.

Rudenko podkreślił z nacis­
kiem, iż Powers dokonywał
przestępstwa szczególnie nie­
bezpiecznego, które bezpośre­
dnio zagrażało pokojowi i mo­
gło spowodować straszliwą
katastrofę dla ludzkości. Prze­
cież nikt z ziemi nie mógł o-

kreślić, co wiezie nieprzyja­
cielski samolot. W warunkach
— podkreślił Rudenko — gdy
pewne państwa dysponują bro­
nią jądrową i środkami nie­
mal błyskawicznego jej prze­
noszenia do celu, agresywny
akt dokonany przez USA 1
maja br. wobec Związku _Ha-

. dzieckiego, należy zaliczyć do
zbrodni zagrażającej, bezpie­
czeństwu całej ludzkości i mo­
gącej pociągnąć za sobą kata­
strofalne skutki dla całego
świata.

Popierając w całej rozcią­
głości akt oskarżenia przeciw- . ,

ko Powersowi prokurator ge- wniosków. Sąd postanowił u-

neralny ZSRR oświadczył:
„Mam wszelkie podstawy,

lur orosić sad o zastosowanie

■<:

’W:

Przed zbliżają-
cym się począt­
kiem roku szkol­
nego w sklepach
i księgarniach pa­
nuje coraz więk­
szy ruch. Placów­
ki Centrali Zao­
patrzenia Szkół

przeżywają gorą­
ce dni. Trzeba w

porę uzupełnić
wyposażenie

szkolnych gabi­
netów nauko­
wych.

CAF — fot.

KosycasjE

W ZSBi - wptrzehno
drugi statek kosmiczny

o wadze 4.600' kg

Przywileje
dla honorowych
dawców krwi

i dea honorowego krwiodaw-
• stwa znajduje coraz szersze

zrozumienie wśród społeczeń­
stwa. W pierwszej połowie
bież, roku pobrano od honoro­
wych dawców ok. 7 tys. litrów
krwi tj. tyle co w ciągu całe­
go roku ubiegłego.

Minister zdrowia _i opieki
społecznej nadał ostatnio pe­
wne przywileje dla honoro­
wych dawców krwi: za okaza­
niem odpowiedniej legitymacji
są oni obecnie załatwiani poza
kolejnością w przychodniach
lekarskich, aptekach oraz la­
boratoriach lecznictwa o-

twartego. Uzyskanie dalszych
przywilejów dl* honorowych
dawców krwi będzie przed­
miotem rozmów w CRZZ.

W hołdzie pamięci
Kitowskiego, Hibnera

i Rutkowskiego
Dziś, 20 bm. — w przed­

dzień 35 rocznicy rozstrze­
lania przez sanację na sto­
kach Cytadeli Warszaw­
skiej członków KPP i
KZMP Władysława Hib­
nera, Władysława Kniew-
skiego i Henryka Rutkow­
skiego — mieszkańcy stoli­
cy oddadzą hołd ich pamię­
ci.

Na płycie pamiątkowej
wieńce złożą delegacje KC
PZPR, KW PZPR, MON,
organizacji młodzieżowych,
St. Rady Narodowej i za­
kładów pracy.

(Dokończenie ze str. 1)
Pierwsze dane, które nauko­

wcy radzieccy otrzymali z po­
kładu drugiego radzieckiego
statku kosmicznego, świadczą,
iż psy „Striełka” i „Biełka”
czują się dobrze. Uderzenia
tętna i oddech następują z

normalną częstotliwością (90—
92 uderzeń tętna na minutę,
20—40 oddechów na minutę).

Wyrok
w procesie morderców

zaSzczawna-Zdroju
Przed sądem wojewódzkim

we Wrocławiu toczył się w

trybie doraźnym proces prze­
ciwko Mieczysławowi Dryji,
Henrykowi Comporkowi i Ka­
rolowi Falkiewiczowi, którzy
15 marca br. bestialsko za­
mordowali mieszkańca Szcza-
wna-Zdroju, Jochęla 1’uzyryc-
kiego.

Jochel Puzyrycki, zbieracz
.szmat, otrzymywał często
paczki z zagranicy, toteż mor­
dercy spodziewali się znaleźć
u niego większą sumę pienię­
dzy. Napadu dokonali w

mieszkaniu Puzyryckiego. Po
związaniu rąk i nóg udusili
.swą ofiarę pod stosem gałga-
nów.

Po dokonaniu zbrodni splą­
drowali mieszkanie i zbiegli
rabując 1950 zł, garnitur, kar­
ty do gry i żyletki.

Mieczysław Dryja skazany
został na karę dożywotniego
więzienia a jego wspólnicy
Comporek i Falkiewicz na ka­
ry — po 15 lat więzienia każ­
dy.

Obserwacje stanu i zachowa­
nia się zwierząt są kontynuo­
wane.

Psy znajdują się w hermetycznej
kabinie wyposażonej we wszystkie
urządzenia warunkujące możliwość
lotu w Kosmosie i przewidziane
dla przyszłego lotu człowieka w

przestrzeń międzyplanetarną.
Specjalne urządzenia automaty­

cznie utrzymują w kabinie świe­
że powietrze, wilgotność, tempe­
raturę, a także ciśnienie ba-rome-

tryczaie. Specjalne substancje wy­
dzielają tlen, pochłaniając jedno­
cześnie dwutlenek węgla i parę
wodną. Co pewien, czas automaty­
czne przyrza.dy dostarczają psom
specjalnie przygotowanego poży­
wienia, zawierającego niezbędne
środki odżywcze i wodę.

Dzięki aparaturze radio-tele-
wizyjnej po raz pierwszy u-

czeni na Ziemi mogą obserwo­
wać zachowanie się i stan ży­
wych organizmów w Kosmo­
sie. Aby odbiór obrazu telewi­
zyjnego był wyraźniejszy wy­
brano do podróży kosmicznej
psy o jasnej sierści.

Psy mają w kabinie pewną
swobodę ruchów': mogą one

siedzieć, stać, leżeć, a także
poruszać się w przód i w tył
na 'niewielką odległość.

W listopadzie .1957 r. po rąz
pierw' _-zy w przestrzeń między­
planetarną wysłany został w

drugim radzieckim sztucznym
satelicie Ziemi pies, którego
imię stało się sławne — „Łaj­
ka”.

2
KSIĘGARNIE „DOMU

KSIĄŻKI" rozpoczęły dziś
masową sprzedaż podręcz­
ników dla młodzieży szkół
zawodowych. Ogółem przy­
gotowano w tym roku dla
tych szkół 4 min podręcz­
ników', tj. o ok. 800 tys.
egz. więcej niż w roku ub.

*

KOMITET EKONOMICZ­
NY PRZY RADZIE MINI­
STRÓW powziął uchwałę
w sprawie pomocy państwa
dla ludności dotkniętej klę­
ską powodzi oraz usunięcia
szkód w obiektach majątku
trwałego, spowodowanych
przez powódź w 1960 r. U-
chwała ta reguluje cało­
kształt pomocy państwa w’
zakresie usuwania szkód
powodziowych, przyznaje na

ten cel poważne kredyty.

PO POMYŚLNYM PRZE­
BIEGU PRÓB z prototypa­
mi automatycznych krosien
produkowanych przez naisz
przemysł - wg -•- licencji
szwajcarskiej Saurera —

Zakłady Maszyn Włókienni­
czych w Łodzi rozpoczęły
seryjną produkcję tych no­
woczesnych agregatów.

Zboh rzeźbiarza

M. Studina
BELGRAD
W Splicie zmarł w wieku 65

lat wybitny rzeźbiarz jugosło­
wiański Mari Stuain, były pro­
fesor akademii sztuki stoso­
wanej i członek Związku Ar­
tystów Plastyków Jugosławii.

---- e-----

NRD

przeznaczyła
200 tys. marek

dla powodzian w Polsce
BERLIN ,

KI iemiecka Republika Demo-
' ’

kratyczna przeznaczyła 200

tysięcy marek na pomoc dla
powodzian w Polsce.

O tej decyzji rządu i Komi­
tetu Centralnego SED poin­
formował premier Otto Gro-
tewohl w liście przesłanym do
premiera Józefa Cyrankiewi­
cza.

NRD przekaże Polsce żyw-
nóśe, lekarstwa' i zboże.

Sisiiźasa próba
podwgdnege sforsowania

•z KmłH La Mmhe

o

Śmierć

w kleszczach koparki
VKI Lipinach (pow. Dębica)

* ’

podczas prac przy budo­
wie rurociągu gazowego Sę­
dziszów — Tarnów, — miał
miejsce tragiczny wypadek:
do czerpaka wielkiej koparki,
przygotowującej rów dla poło­
żenia gazociągu, dostał się —

wskutek własnej nieostrożno­
ści — pracujący w pobliżu 20- ,

letni robotnik — Eugeniusz
Marc. Obsługujący koparkę
nie dostrzegł tego i Marc, któ­
ry znalazł się między pokry­
wą i brzegami czerpaka został.
dosłownie zmiażdżony.

Funkcjonariusze MO wszczę­
li dochodzenie.

Zakończano przesłuchiwanie oskarżonych
»

w „derze skórzanej"
Wbm. w procesie szajki zło­

dziejskiej z Warszawskich
Zakładów Garbarskich, po
wysłuchaniu wyjaśnień oskar­
żonych, obrońcy złożyli kilka

względnie m. in. wniosek o

powołanie przed sąd biegłych
psychiatrów* którzy, badali

__ _

o

zbadanie przez więzienną ko­
misję lekarską stanu zdrowia

głównego oskarżonego — Eu­
geniusza Galickiego. Szeregu
Wniosków obrońców sąd nie

uwzględnił.
Sędzia M. Kulczycki ogłosił

przerwę do 25 hm.

osk. Kościeleckiego, oraz

„c-ns"
przechwycił w powietrzu

pojemnik Discoverera-14
WASZYNGTON I Kapitan samolotu został od-
lak donosi komunikat depar-'znaczony najwyższym orderem

'-'lamentu lotnictwa, amery-l lotnictwa amerykańskiego,
kańskiemu samolotowi typu
„C-119” udało się przechwycić
wczoraj w późnych godzinach
wieczornych pojemnik, który
oddzielił się od „Discoverera-
14”.

„Discoverer-14” krąży wokoi
Ziemi od 13 bm.

Odzielenie pojemnika od sa­
telity nastąpiło o godz. 0,46
czasu warszawskiego, kiedy
„Discoverer-14” przebywał nad

Alaską.
Jest to pierwsza udana pró­

ba przechwycenia pojemnika
„Discoverera” w powietrzu.

i amerykańskiego.
Również pozostali członkowie
załogi samolotu zostali odzna­
czeni.

wtfpadkÓMf
PRZY UL. WIELICKIEJ od prze­

jeżdżającego ciągnika odłączyła
się przyczepi i potoczyła przez •

chodnik, zatrzymując się dopiero |

na drzwiach jednego z demów. |

Przechodząca tamtędy 30 letnia Sta­
nisława Topór zam. przy ul. Wie­
lickiej 183 zam»ast uciekać, poło­
żyła się na ziemi, chcąc widocz­
nie w ten sposób uniknąć zderze­
ni. Przyczepa potrąciła kobetę,
powodując u niej lekkie obrażę- |
nia ciała. i

NA UL. BASZTOWEJ, stojący na

szynach tramwajowych Fiat C09
został potrącony przez nadjeżdża­
jącą „dwójkę”. - Tramwaj prowa- i

dził uczeń pod nadzorem motor­
niczego. Wypadek nie spowodował
ofiar w ludziach. Samochód został

uszkodzony, (hs)
'

Uszkodzenie butli tlenowej
uniemożliwiło 25 letniej A-

merykance przepłynięcie pod
Wodą Kanału Lą Manche.

Jane Baldasare musiała zre­
zygnować z dokończenia swej
podwodnej wyprawy po 4 i
pół godzinnym pobycie na głę­
bokości kilku metrów. Odważ­
na pływaczka czuła się bardzo
dobrze przez cały czas pływa­
nia pod wodą.

Baldasare oświadczyła, że w

ciągu 2—3 najbliższych dni
podejmie nową próbę przepły­
nięcia Kanału.

Tego
nie da się ukryci...
PARYŻ.

WytwórniaM:yer” w

rotrzebowanie na kilkuset staty-
tów, którzy wystąpiliby jako żoł­

nierze Wehrmachtu w filmie

,,Czterej Jeźdźcy Apokalipsy”.
W oznaczonym dniu przed „Pa-

lais de Glace” zgromadzi! się tłum

młodych ludzi, przeważnie studen­
tów zagrań.cznych, znęconych per-
spckiywą zarobku i przedłużenia
wakacji we Francji. Jakież było
ich rozczarowanie, kiedy po ca­
łym dniu oczekiwania wszystkich
odesłano z kwitkiem.

Na osłodę, niedoszli statyści o-

trzymali jednak wyjaśnienie: oto

prefektura paryska w obawie, że
obecność 300 żołnierzy Wehrmach­
tu wywoła wrogie manifestacje,
zabroniła producentom wyprowa­
dzać na ulicę Paryża więcej niż
25 statystów, ubranych w pamięt­
ne, szarozielone mundury...

Podając tę wiadomość „Huma-
nite” słusznie stwierdza, że zna­
cznie trudniej będzie ukryć przed
oczami Francuzów żołnierzy nowej

„Metro Goldwyn
Paryżu ogłosiła za-

Luftwaffe rozlokowanych w za­
chód nioniemieckich bazach w

Istres i w Cognac położonych na

terenie Francji.

9r

13-piętrowy
Pałac Zdrowia

w Szczawnicy
Dobiega końca budowa w

Szczawnicy hutniczego Pałacu
Zdrowia. Tak właśnie nazwano

13-piętrowe nowoczesne sana­
torium ze stali, szkła i żelbe­
tonu.

Otwarcie tego nowoczesnego
obiektu odbędzie się we wrze­
śniu — w okresiie jubileuszo­
wych obchodów Szczawnicy,
iako uzdrowiska.



Śląskie Zakłady Mechaniczno..

Optyczne ,,Opta’’ w Katowi­
cach produkują między innymi

około miliona par okularów

przeciwsłonecznych w ciągu ro­
ku. Wypuszczono 40 wzorów o-

kularów od — luksusowych do

popularnych. Część produkcji
eksportujemy do ZSRR i Buł­
garii.

CAF fot. Kondracki

W roku 2000 będzie nas 5 miliardów

Czy zostaną Wędrujący półwysep
na Ziemi

tylko miejsca „stojące ? Franciszka Józefa

Wybitny biolog angielski
Julian Huxley twierdzi,
że głównym problemem

współczesności jest nadmierny
przyrost ludności na naszej
planecie. ’A Karol Darwin,
wnuk słynnego twórcy teorii
ewolucji, powiada, że „niedłu­
go Ziemia stanie się podobna
do londyńskiego autobusu:
można będzie znaleźć na niej
tylko miejsca stojące”.

Problem zbyt szybkiego roz­
rostu ludzkiego rodu absorbu­
je biologów, socjologów, eko­
nomistów’ i polityków całego
świata. Na temat przyczyn te­
go zjawiska i środków prze­
ciwdziałania toczą się ożywio­
ne dyskusje na łamach pism
naukowych, na forum zjaz­
dów, konferencji itp. Bo rze­
czywiście sprawa warta jest
rozważenia.

W ROKU 1000 BYŁO NAS
„TYLKO” 275 MILIONÓW

W roku 1000 Ziemię zalud­
niało około 275 milionów mie­
szkańców. W 7 wieków póź­
niej' liczba ta podwoiła się, a

w 1800 roku -J- wyniosła już

Eksportujemy

około 1 miliarda. Odtąd, tem­
po przyrostu naturalnego sta­
je się coraz szybsze: rok 1900
—• 1,5 miliarda ludności, rok
1920 — prawie 2 miliardy, o-

becnie — 2,8 miliarda. Jeśli
tempo to utrzyma się, nasza

planeta będzie liczyć w roku
2000 — 5 miliardów mieszkań­
ców, a w roku 2200... — 20 mi­
liardów!

Francuski miesięcznik
„Science et Vie” przytacza w

swym ostatnim numerze opi­
nie zachodnich naukowców na

ten temat. Większość zgadza
się, że ogromna rozrodczość w

niektórych krajach, szczegól­
nie wAzji(w1900r. na 1Eu­
ropejczyka przypadało 2 mie­
szkańców Azji, obecnie ten
stosunek kształtuje się na po­
ziomie 1:4) nie jest wynikiem
jakiejś szczególnej płodności
niektórych ras. Występuje na­
tomiast zwykle w krajach o

niedostatecznym rozwoju go­
spodarczym, kulturalnym itp.
Związana jest z zacofanym
stanem rolnictwa, wymagają­
cego, zgodnie z tradycją, jak
najwięcej rąk do pracy. Czę­
stokroć wchodzą tu w grę je­
szcze względy religijne („im
więcej dzieci, tym większe
błogosławieństwo"), przekona­
nie u niektórych ludów, że o-

medycyna skutecznie zwalcza
gruźlicę, choroby weneryczne
i szereg innych schorzeń, któ­
re dawniej dziesiątkowały
ludność — mieszkańcy naszej
planety zaczęli się coraz bar­
dziej „zagęszczać”. Np. w In­
diach śmiertelność zmniej­
szyła się ostatnio o 50%.

Jest to ogromny sukces
współczesnej nauki. Wiadomo
zaś, że wiele jeszcze jest w

tej dziedzinie do zrobienia —

szczególnie w krajach Azji,
Afryki, Ameryki Południowej.
Trzeba też liczyć sie z ty n. że

medycyna będzie robić dalsze
postępy i że w przyszłości o-

panuje i te choroby, które o-

becnie gnębią ludzkość (prze­
de wszystkim — rak). Wów­
czas problemy demograficzne
staną się jeszcze ostrzejsze...
ZA REGULACJĄ URODZEŃ’

Demografowie zachodni o-

powiadają się w większości za

polityką regulacji urodzeń.
Przytacza się szczególnie, ja­
ko przykład, szeroko zakrojo­
ną akcję antykoncepcyjną,
przeprowadzaną w Japonii,
która przynosi doskonale re- ?

zultaty: ilość urodzeń w tym£
(Ciąg dalszy na str. 4.) #

czeni leningradzcy zakoń­
czyli prace nad ustaleniem

ogólnej powierzchni oraz licz­
by wysp archipelagu Ziemi
Franciszka Józefa. Przy pracy

• tej korzystali o>ni z najnów-
i szych danych uzyskanych dzię-
' ki fotografiom lotniczym draż

; bardzo skrupulatnemu zba-da-
'

mu dotychczasowych materia-
' łów kartograficznych. Archi-
'

pelag posiada łączną powierz-
i ch.nię 15.495 km kwadrato-
’

wych, liczba zaś wysp i wy­
sepek wynosi 152.

Dotychczasowe dane o Zie­
mi Franciszka Józefa, które
znaleźć można w opublikowa­
nych na ten temat .pracach,
jak również zagranicznych uj
nawet radzieckich encyklope­
diach były często ze sobą;
sprzeczne. Liczbę wysp archi-i twarzania się potężnych poi
pęlagu określano b. różnie na ■lodowych
70 do 132.

Na mapie Ziemi Franciszka | lądem wyspy Halla to od niej
Józefa sporządzonej przez Ju- i oddziela.

i

jI

i

PZL samoloty
bowiązkiem kobiety jest usta- a

wiczne rodzenie, fakty poliga-i
mii itd. itd. a

Tusa Peiera w roku 1874 (w
tok po odkryciu tego archipe­
lagu) umieszczono półwysep
L.ttrow jako południowo-
wschodnią część wyspy Halia.

Na mapie sporządzonej przez
kartografów radzieckich w

1932 r. z Instytutu Arktyczne-
go w Leningradzie ta część lą­
du przedstawiona została ja co

wysepka, którą od wyspy Kal­
la oddzielał wąski przesmyk
morski. Na wydrnej w 1956 r.

mapie tej części archipelagu
znów widnieje półwysep Lit-
trow.

We wszystkim tym nie ma

pomyłki — stwierdzają obec­
nie badacze. Wskutek zmian w

zaiodzemu archipelagu i wy-

Littrcw to
niewielka wysepka
łączy się ze stałym

Piękno Krakowa

Polskie samoloty sportowo-
turystyczne, śmigłowce oraz

szybowce pozyskały sobie do­
brą markę w świecie.

Do odbiorców zagranicznych pol­
skich skrzydeł należą w Europie
m. in. Anglia, Francja, NRF, Hisz­
pania, Belgia* Holandia, Szwajca­
ria, Szwecja, Dania, Austria, Fin-

lidia, Związek Radziecki i Nor­
wegia, na innych zaś kontynentach
— Stóny Zję^nc-czprie. ,„Napada,
Brazylia, Indie, Chiny, Indonezja,-.
Łibam oraz jednoczona Republika
Arabska.

Polska jest drugim na świe­
cie eksporterem sprzętu szy­
bowniczego.

’ Do polskich szybowców, naj- >

częściej spotykanych na obcym
niebie, należą szkolny „ABC”,
szkolno-treningowe „Salaman-

I

dra” i „Czapla”, treningowo-
wyczynowa „Mucha”, oraz wy-
soko-wyczynowe „Jaskółka”,
„Bocian”, i „Mucha-Standart”.

W tym roku do eksportu
wchodzi również wysoko-wy-
czynowy szybowiec typu „Lis”
o metalowym kładłubie.

Poważną pozycję w naszym
eksporcie lotniczym stanowi
-lekki dwuńriejscowy, jednosil-
'hikcAyy samolot'spórt&wb-tu-■rystyczny typu' -„PZL-102”
(„Kc-s"). Drugi nasz eksporto­
wy samolot „PZL-lOl/gl" uży­
wany jest za granicą do prze­
wozu pasażerów i towarów na

krótszych trasach oraz do roz­
siewania nasion i nawozów
sztucznych, opylania lasów, i
spryskiwania sadów itp. I

mu itd. itd. a

W ciągu ostatnich lat w kra- a

jach silnie rozwiniętych go- $
spodarczo przyrost ludności a

wynosił 15—20 osób na 1000, i
a w krajach słabo rozwinię-i
tych — 40—45 osób na 1000.

DZIĘKI MEDYCYNIE... £
f

„Eksplozja demograficzna”,
występująca w naszej epoce,
nie została jednak spowodo-^
wana tylko gwałtownym J
wzrostem ilości urodzeń. De-
cydującą rolę odegrał tu rów- j
nież ogromny postęp medycy-
ny, dzięki któremu radykał- (ł
nie zmniejszyła się.■■śmier.tel-f
iiość-niemowląt.i dzieci, zna-#
cznie przedłużyło się życie #
człowieka (w krajach silnie #

rozwiniętych — średnia wyno- #
si obecnie 70 lat, a w słabo ro-#
zwiniętych — 50 lat). #

Odkąd wynaleziono szcze-r

pionki przeciwko ospie, dyfte-i
rytowi, szkarlatynie, odkąd #

Wszelkie komen­
tarze są tu chyba
zbyteczne. Wy­
starczy, jeśli wy.
jaśnimy tylko, że
tak właściwie wy­
gląda dojazd do

szpitala kolejowe­
go przy ul. Dzier­
żyńskiego. Tym,
którzy milszą ko­
rzystać z usłus

tego szpitala
dedykujemy na

pociechę zdjęcie
poniższe:
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iekawym, co sobie * my-l natarczywych
I o stałym ulicznyCiekawym, co

ślą Czytelnicy
powracaniu w gazetach

do tych samych tematów. Za­
pewne większość jest przeko­
nana, że wynika to z niepo­
radności dziennikarzy, którzy
nie umieją wynajdywać no­
wych snraw, tylko w kółko
Piszą o tym samym. Nie wy­
pada mi oczywiście z takim
stanowiskiem polemizować,
tym bardziej, że sam nie je­
stem pewien w jakiej mierze
jest cno niesłuszne... Ale na

pewno nie zdajecie sobie dro­
dzy Czytelnicy sprawy, w jak.
poważnym stopniu sami tę te­
matową katarynkę powoduje­
cie.

O właśnie, jest odpowiedni
przykład. Przychodzi list cd
Pewnego inżyniera, mieszka­
jącego na osiedlu Rydla. List
na temat bardzo już dobrze ■
znany: zakłócania spokoju i
przez dumnych ze swej zamo- I
żności posiadaczy odbiorników
radiowych (jak się okazuje
obniżki cen nie wpływają na

zmniejszenie tej dumy). Te­
mat jest wprawdzie znany,
luz się w różnych pismach ró­
żne cńnrutety naukowe wy­
powiedziały na temat szkodli­
wości hałasu dla zdrowia
ludzkiego, rujnującego wpły­
wu na system nerwowy wła­
śnie odbiorników radiowych
i głośników, do których nie
można się przyzwyczaić z u-

wagi na dużą różnorodność :

dźwięków' znacznie bardziej

niż np. hałas
czy stuk maszyn,

ostatnio nawet czytałem w

pewnym piśmie specjalizują­
cym się w takich właśnie ka­
wałkach, że rozszczepianie u-

wagi na dwie czynności, np.
słuchanie radia
książki może po
sie doprowadzić
nych schorzeń...

Otóż właśnie.
mai błagalny, trudno odmó­
wić i tłumaczyć się, że temat

jest już dobrze znany, jeśli to

rzeczywiście komuś dokucza,
jeśli niemal' błagalny ton zroz­
paczonego człowieka przeko­
nuje, że jest to na pewno wa­
żna. sprawa życiowa. A jeśli w

dodatku przeczyta się jeszcze
ccś w rodzaju: „może Pan po­
ruszy w jednym ze' swoich
świetnych felietonów”, albo:
„czytam zawsze Pańskie ar­
tykuły i dlatego zwracam Się
z prośbą o poruszenie w Wa-

, szym poczytnym piśmie” —

to tym bardziej trudno się o-

przeć. Mile połechtani siada­
my wtedy do pisania po raz

dziesiąty na ten sam temat...

„Jak nauczyć ludzi kultu­
ralnego korzystania z radia i
poszanowenia dla cudzego
spokoju i wypoczynku? Jaka
jest na to rada? Mam wraże­
nie, że sprawa dojrzała do
rozstrzygnięcia” — czytam w

owym liście. Ba, ale jak ją
rozstrzygnąć? Jak informują

! ludzie wszystkowiedzący — w

Niassie cbowiązuie arzuwna

Lisi jest nie-

I

i czytanie
pewnym cza-
do różnorod-

za bicie w tam-tam po jede­
nastej wieczór. Ale co Murzy­
ni, to nie my, u nas milicjant
się takim drebiazgierfi jak ry­
ki w prywatnym mieszkaniu
nie zainteresuje, a. kolegium
— panowie, kto ma cierpli­
wość pisać podania, chodzić na

rozprawy, szukać świadków i
to jeszcze nie mając pewności
jakie będzie na ten temat zda­
nie hożej dziewoi pełniącej
tam obowiązki? Przepisy bo­
wiem nie są w tej sprawie
zbyt jasne...

Nie to jest zresztą najgor­
sze, że za mało i niekonsek­
wentnie się karze. Bardziej,
zadziwiający jest fakt, że
wielu ludzi, kiedy im zwróci
uwagę jakaś ofiara trzechgło-
śnikcwego radioaparatu,
imienin u Władzia czy premii
rocznej u jego przyjaciela
— jest głęboko zdziwiony:
„Jak to, wam to przeszkadza?
Przecież my tylko tak sobie
śpiewamy wojskowe piosen­
ki”... A więc, jak się okazuje,
jeszcze za mało się zwraca na

to uwagę, jeszcze uczone wy­
powiedzi lekarzy publikowa­
ne przecież w popularnych
pismach nie dotarły do wielu
ludzi, a więc trzeba nadal po­
wtarzać spokojnie, że jeśli się
żyje w dużym zbiorowisku
ludzkim to trzeba się poddać
jego prawom, tak by innym
nie uniemożliwiać pracy i od­
poczynku, a właśnie takie są
rezultaty dzikich hałasów,
krzuków i śpiewów w porze

nocnej, słuchania radia na ca­
ły regulator chociaż się wie,
że za cieniutką ścianą słychać
każdy szmer. Bo, u licha, trze­
ba mieć na tyle wyobraźni,
by zdać sobie sprawę, że wtar­
gnąć do czyjegoś mieszkania
czy biura można również ha­
łasem i to w sposób bezna­
dziejnie natrętny. Mówi się
czasem „natrętny jak mucha”,
chociaż muchę można wresz­
cie odpędzić. A co meżna po­
radzić na hałas, na dobiegają­
cy przez .12 gedzin dziennie
zza ściany program radiowy?
Zatkać uszy?

Może to dla niektórych
przykre, ale nie ma już w

Polsce miejsca, gdzie można
by robić to, co się komuś po­
de ba. Mamy jeszcze parę
skrawków starych puszcz, w

których źyją dzikie zwierzę­
ta, ale obstawiliśmy te skraw­
ki tablicami, błagającymi raz

filuternie, raz dowcipnie, raz

groźnie o spokój. A także i
przysłowie „wolnoć Tomku w

swoim domku” stworzyli lu­
dzie, którzy nie przewidywali
akustyczności w nowym budo­
wnictwie. Co. więc doradzić
tym, którzy wyżywają się w

hałasie? Może chodzenie na

mecze? Może „Mikrusa?” W
każdym razie trzeba ich o-

strzec, że racje tamtych, któ­
rzy pragną spokoju są społe­
cznie ważne i trzeba ich bro­
nić wszystkimi dostępnymi
środkami, choćby się one ko-
wi wydawały brutalne.

TADEUSZ ROBAK

Cała ul. Dzierżyńskiego to obraz nędzy i rozpaczy. Czy przedsta­
wiciele naszych władz miejskich nigdy się tu nie wybierają na

spacer? Fot. w Pawłowski

I w Rzeszowskiem

osuwa się ziemia
p o Śląsku i Krakowskiem
1 zjawisko przesuwania się
ziemi na skutek dużych opa­
dów deszczu — wystąpiło
również w woj. rzeszowskim.
Klęska ta dotknęła miejsco­
wość Wysoka pow. Strzyżów.

Zaobserwowano tu przesu­
wanie się drzew, a w jednym
wypadku — nawet całego sa­
du, zapadanie się studzien, ła­
manie i zapadanie podłóg
rozsuwanie starych domostw.

Zjawisko to wystąpiło na

obszarze ok. 20 ha. Zagrożo­
nych jest wskutek tego 7 go­
spodarstw. Charakterystycz­
ne jest, że nastąpiło to na te­
renie w zasadzie równinnym.

Na miejsce ■wypadku udała

się grupa specjalistów, w celu
zbadania i opracowania sposo­
bów ujęcia wód głębinowych i

zażegnania grożącego ntóboz-
Dieczeństwa.
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Czy remont kawiarni musi być
katastrofą finansową przedsiębiorstwa?

rf q sierpnia 1960 roku został
| ZA ukończony remont ka-

wiarni „Śnieżka” przy ul.
św. Jana. Data ta nie byłaby
aż tak ważna, żeby ją uwiecz­
niać w gazecie, gdyby nie fakt,
że remont około 80 m kw. po­
wierzchni trwał ni mniej ni
więcej tylko ponad 16 mie­
sięcy. Jak się to stało? Prze­
cież przez ten czas trochę pod-
ganiając rnatkę-naturę można-

by urodzić dwoje dzieci.
Początkowo wyglądało na to

że malowanie niewielkiego lo­
kalu i ustawienie nowego gar­
nituru mebli nie potrwa dłu­
żej niż miesiąc. Wtedy też in­
westor — KZG Kawiarnie, po­
wierzył wykonanie tych prac
Spółdzielni Remontowo-Budo­
wlanej Stare Miasto. Po od­
biciu tynków okazało się, że
trzeba koniecznie wymienić
stropy. Robota stanęła, bo
tymczasem DRN Stare Mia­
sto musiała gdzieś umieścić lo­
katora z I piętra, ponieważ
strop obyczajem stropu, był
z drugiej strony podłogą mie­
szkania.

Wreszcie jakoś dano sobie radę
z .lokatorem, nawiasem mówiąc
z oporami, chociaż nikt nie chciał
mu zaszkodzić, a wprost przeciw­
nie pomóc, ale postawa jego nie

należy do istoty sprawy.
Nastąpiło więc pierwsze duże

zahamowanie robót. Kiedy już
sprawa lokatora, mieszkania za­
stępczego, stropu, posadzki i kre­
dytów na to została definitywnie
załatwiona na pole boju znów
wkracza Spółdzielnia Stare Miasto

dając popis absolutnego niedołę­
stwa organizacyjnego. Niewywie-
ziony gruz ze zburzonego stropu
leży miesiącami, na budowie snu-

je się żałośnie jeden lub dwóch
robotników. Dwa razy »w czasie

nie
■»że
ko-
ma-

Samochód
wraz z pasażerami
porwany
przez prąd wodf!

Ulewne deszcze, które na­
wiedziły ’w bież. tygodniu
środkowi T Wsthcrdńie' okręgi
Francji, wyrządziły poważne
szkody na polach uprawnych.

W departamencie Haute So-
voy, samochód osobowy z

trzema pasażerami został zmy­
ty z jezdni przez wezbrane
wody rzeki i zatonął.

----- O—

W XX wieku
Kurna chata — to pojęcie koja­

rzy się nam zawsze z jakąś
odległą przeszłością, gdy nie było
na wsiach elektryozności, trakto­
rów, maszyn — nie mówiąc już
o radiu, czy telewizorach.

A tymczasem... jak wykazują
statystyki, w 1960 roku posiada­
my jeszcze na terenie wojewódz­
twa krakowskiego około 1.500

(słownie: tysiąc pięćset!) kurnych
chat. Oczywiście, znajdują się
najczęściej w wioskach położo­
nych na uboczu. Mimo to trudno

uwierzyć, że są w połowie XX
wieku ludzie, mieszkający w iden­
tycznych niemal warunkach, jak
ich pradziadowie sprzed tysiącle­
cia... (hs)

godzin pracy dyrektor KZG za- jeden z wielu tego typu, o dużej
obserwował robotników Spółdzlel- potrzebie
ni grających w karty.

Wobec tego KZG organizu­
ją szereg konferencji, inter­
weniują nawet w Wojewódz­
kim Związku Spółdzielni Pra­
cy. WZSP pomaga jak może,
ale bez rezultatu. Okazuje się,
że ściany są mokre. KZG zga­
dzają s.ię dodatkowo finanso­
wać jakikolwiek sposób ogrza­
nia i wysuszenia lokalu, ale
Spółdzielnia nie widzi żadnego.
Bo piec jest nowy (!), więc bę­
dzie źle grzał, elektrycznością
ogrzewać nie można, koksia-
ków nie ma gdzie przepalić,
gdyż nie można ani'na ulicy,
ani na podwórku (?) — podofo-
no lokatorzy by się na to nie
zgodzili, a na ogrzewanie cie­
płym powietrzem spółdzielnia
nie m« sprzętu. Po raz pierw­
szy spotykam tak wzruszającą
tioskę o lokatorów. Z dotych­
czasowych przykładów remon­
towych zawsze nawet praw­
dziwe dobro lokatora musiało
ustąpić przed wymaganiami
przedsiębiorstwa. Zapiszmy tę
jednak na plus Spółdzielni.

Wreszcie Spółdzielnia podjęła
zobowiązanie ukończenia całości

prac na dzień 25 maja, co zosta­
ło uwieńczone w dzienniku bu­
dowy i jest w każdej chwili do

sprawdzenia. 25 maj przyszedł i

minął, a remont ślimaczył się da­
lej. Przystąpiono do malowania.

Tymczasem mailarze Spółdzielni
zostali odkomenderowani do ma­
lowania szkół. Spółdzielnia zaan­
gażowała jakiegoś podwykonawcę.
Między nim a Spółdzielnią do­
szło do różnicy zdań na tematy
finansowe i znów nikt nic
robił przez tydzień. Jako

wszystko na świecie ma swój
nieć skończono nareszcie i

lowanie, a lokal uroczyście prze­
kazano do użytku. Amen.

Przez, czas ciągnącego się
remontu KZG ponosiły stra­
ty na skutek wycofania ka­
wiarni z normalnej eksploa­
tacji. Gdyby liczyć termin u-

kończenia remontu na dzień I
maja — od kiedy kawiarnia
mogła być już otwarta — do
dziś, straty swoje KZG sza­
cują na około 200 tys. zł obro­
tu. ^Rżecz iąsęą.^Ripółdzielrito
zapłaci odszkodowanie;.....W
myśl przepisów' odszkodowa­
nie to może wynosić 0,02 proc,
ogólnej wartości remontu za

każdy dzień zwłoki, co w su­
mie da jakieś 3—4 tys. zł.

Podobna sytuacja zaistniała
przy remoncie baru „Moeca”
tf ż przy ul. św. Jana. Z winy
wykonawcy nastąpiło 12-dnio-
wo opóźnienie w terminie o-

twarcia. KZG straciły około
25 tysięcy złotych, a odszko­
dowanie wyniosło — 283 zł.

Oczywiście i Spółdzielnia
ma swoje kłopoty. Brak fa­
chowców i brak materiałów
budowlanych są'prawie na

każdej budowie smutnymi fa­
ktami. Tu jednak decydujący
jest brak organizacji, bo o-

statecznię można było nie po­
dejmować się tej . roboty. Jak­
by nie liczyć, remont 80 m kw.
nie może trwać tyle czasu.

Nie chodzi tu jednak o to, żć-

by punkt po punkcie udokumen­
tować winę spółdzielni, • przyto­
czyć okoliczności łagodzące, po­
żałować KZG i dać spokój spra­
wie. Remont „Śnieżki” jest tyl­
ko objawem świadczącym, jako

utworzenia przedsię-

nie remontem pomieszczeń handlo
V. ycu.

Bardzo dobre doświadczenia
w tej dziedzinie przynosi dzia­
łalność przedsiębiorstwa
rnontowo-montażowego,
mującego się wyłącznie
montem i montażem urządzeń
chłodniczych. PSS ma własną
grupę remontową, dzięki cze­
mu remonty ich sklepów trwa­
ją krótko, są dokonywane
sprawnie. Dobrze jest, jeżeli
inwestor ma jednocześnie ja­
kąkolwiek moc egzekucji na

budowie i wraz z zaopatrze­
niowcem budowlanym troszczy
się we własnym interesie o

dostawę materiałów.

Opracowano nawet projekt
utworzenia takiego przedsię­
biorstwa przy Krakowskim
Zjednoczeniu Przedsi ębiorstw
Handlowych, tylko... jakoś u-

tknął na martwym punkcie.
A szkoda. Może wtedy nie by­
łoby tak zgodnych westchnień
jakie wydali dyrektor KZG
Kawiarnie i kierownik Spół­
dzielni „Stare Miasto”.

BOŻENA ZAGÓRSKA

Z ołówkiem w ręku

Gdy zabrzmi dzuroneh szkolny...
Za kilka dni tysiące dzieci

przestąpią znów progi szkół:
rozpocznie się nowy rok

szkolny. Wśród tych tysięcy
— rzesza pierwszoroczniaków.
Z beztroskiego dzieciństwa —

przeskok do „poważnej” pracy
i nauki. Początek „prawdzi­
wych” problemów i kłopotów,
które niestety będą udziałem
przede wszystkim... rodziców.
Iść do szkoły, a raczej wysłać
dziecko do szkoły, to — dla
niewprawnych — nie lada ła­
twa sprawa. Rodzicom pierw­
szoroczniaków dedykujemy
więc nasz-pierwszyjArtykub o

croblemach roku szkolnego
1960/1961... *

Najpoważniejszym wydat­
kiem jest niewątpliwie mun­
durek. Gotowy mundurek dla
dziewczynki 7-letniej z „ze-
rówlki" kosztuje od 168 do 194
zł; z 60-procentowego szewio­
tu — 255 zł. Chłopca ubrać
jest trudniej (wiadomo!): mun­
durek chłopca z granatowej
„czterdziestki” (dwie pary
spodni: długie i krótkie) ko­
sztuje 355 zł.

Odwrotnie wygląda sytuacja
jeżeli chodzi o specjalne far­
tuszki (bardzo praktyczne!),
które coraz szerzej wprowa­
dza się w szkołach. Fartuszek
dziewczęcy kosztuje 89 zło­
tych a chłopięcy (krótszy)
tylko 60 zł. Uwaga dla oszczę­
dnych matek: fartuszek taki
łatwo uszyć samej z „chała-
tówki” czy też granatowej
podszewki.

W ciągu roku niezbędny bę­
dzie ponadto ubiór gimnasty­
czny. Składa się on z panto­
fli gimnastycznych (ok. 20 zł),
spodenek (18 zł) i koszulki
(10.30). Razem około 50 zł.

*

Koniecznie tornister a nie
teczka! Chodzi tu o Względy
zdrowotne: noszenie tornistra
nie powoduje skrzywienia
kręgosłupa, na co dziecko w

tym wieku jest bardzo podat­
ne' Ceny tornistrów są różne
w zależności od materiału, z

jakiego są wykonane. Od ok.
--- O---

Odpowiedzi uda&cji
Pracownicy Ochotniczej Straży

Pożarnej w Szczakowej (1476)
Sprawą Waszej rocznicy zain­

teresowaliśmy Wojew. Komendę
Straży Pożarnej, która zawiado­
miła nas, że poleciła Miejskiej
Komendzie Straży Pożarnej w

Jaworznie udzielić Wam pomocy
w ustaleniu daty oraz zorganizo­
waniu tej rocznicy w porozumie­
niu z Zarządem Powiat. Zw.

OSP w

Karol

O ile
z listu,
twlenla

dynie sąd.

Powiat.,
Chrzanowie.

Kocoł, Tarnów <1622)
możemy zorientować się
wszystkie pańskie zmar-

rozstrzygnać może je­

5_miesięczny Jacy Elsesser czu­
je się zupełnie dobrze w trąbie,
podczas gdy jego mama odby­
wa próbę z orkiestrą, której
członkiem jest również ojciec
malca. Mały Jacy zwiedził już
dzięki temu 16 stanów USA.

CAF

i

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA ELEKTRYKA i ST. KSIĘGOWE­
GO na stanowisko Rewidenta Zakładowego —

zatrudni natychmiast F-ka Supertomasyny w

Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr
F-ki, Kraków, ul. Puszkarska 9. K-5775

MURARZY, LASTRIKARZY, TOROWYCH,
BLACHARZY, ŚLUSARZY (miejscowych) —

MONTERÓW wod.-kan. i c. o. oraz ROBOT­
NIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH za­
trudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych
Nr 9. — Praca w akordzie. Wynagrodzenie wg
UZP w Budownictwie. Zakwaterowanie, sto­
łówka oraz ubranie robocze zapewnione. —

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Za­
trudnienia — Kraków, Dzierżyńskiego 16 a —

(wejście od uL Bogatki 3). K-5621

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM
W KRAKOWIE

uprzejmie zawiadamia swoich Odbiorców, że

w zwiqzku z sezonem szkolnym, w dniach:

23 i 24 sierpnia
organizuje

w lokalu własnym przy ul. Floriańskiej 28,1 p.

WOJEWÓDZKA „GIEŁDĘ" TOWAROWĄ
obejmujqcq sprzedaż sezonowego obuwia i galan­
terii w nowych wzorach i kolorach, ze szczególnym
uwzględnieniem artykułów szkolnych.

Uprzejmie zapraszamy Przedstawicieli wszystkich przed­
siębiorstw detalicznych do wzięcia udziału w „Giełdzie".

Czy zostaną tylko
„miejsca stojące"?

(Dokończenie ze stf. 3)

kraju ostatnio poważnie zma­
lała.

Podobną akcję przeprowadza
się w Indiach, gdzie szeroko u-

powszechnia się wśród kobiet

metodę Ogino-Knaussa. W celu

lepszej orientacji rozprowadza
się wręcz specjalne naszyjniki,
składające się z 28 paciorków,
w kolorach obrazujących okre­
sy płodności i niepłodności ko­
biety.

Metodę Ogino-Knaussa udosko­
nalono ostatnio w USA. DT Doy-
le wynalazł mianowicie specjalny
preparat, który — niczym papie­
rek lakmusowy — pozwala kobie­
cie ustalić, czy tego dnia może

zajść w ciążę.
Od medycyny trzeba oczekiwać

poszukiwań na drodze

całkowitej
dalszych
zapewnienia kobiecie

swobody decydowania o tym, czy
chce mieć potomstwo. Jest to z

pewnością jeden z najistotniej­
szych kierunków, zmierzających
do ograniczenia
ralnego.

Problem

kształtuje
W takiej
nie przybywało, zastosowano po
wojnie specjalne bodźce ekono­
miczne, zmierzające do zwiększe­
nia przyrostu naturalnego (duże
dodatki na dzieci, specjalne przy­
działy itp.). Problem nadmierne­
go przyrostu nie istnieje zaś
wcale w Związku Radzieckim,

przyrostu natu-

ten

się w

Francji, gdzie ludności

zresztą różnie

różnych krajach.

zu, lecz dopiero wtedy, gdy
zażąda tego nauczyciel-wycho-
wawca.

Należą tu: piórnik — najle­
piej z tworzywa sztucznego (od
5 zł wzwyż), ołówek nr 2 (60
groszy), temperówka (najtań­
sza 7.50), gumka (60 gr), ob­
sadka ze stalówką (1.10), lub
pióro składane (5 zł), koloro­
we patyczki (3.60) lub liczma-
ny, liczydełko (16 zł), linijka
20-centvme trawa (85 gr), kred­
ki ołówkowe — 12 sztuk (4.80),
plastelina — 6 kolorów (po 42
gr sztuka). Razem okolę 43
złote. -; .

Nauczyciele "proszą, aby . nie
kupować wiecznych piór, za­
pałek zamiast patyczków, in­
nych kredek niż ołówkowe.

We wszystkie te przedmioty
najlepiej zaopatrzyć się teraz
— przed rozpoczęciem toku
szkolnego. No i... od pierw­
szej chwili uczyć dziecko po­
szanowania książek, zeszytów
i przyborów szkolnych!

L. KRUPIŃSKI

kraju, który w zawrotnym tem**

pie rozwija swą gospodarkę na-

rodową.

20 zł, (tornistry tekturowe),
do ok. 60 zł. (derma) i więcej
(skórzane).

Dziecko trzeba zaopatrzyć
również wr woreczek śniada­
niowy. Radzimy sporządzić go
■we własnym zakresie zaopa­
trując w wyrąźne inicjały lub
nazwisko dziecka.

*

W I klasie potrzebne będą
następujące książki: elemen­
tarz (13 zł), czytanki elemen­
tarzowe cz. I (4 zł) i Ił (2.50)
oraz „Arytmetyka dla kl. I”
(8 zł). Razem 27.50 zł. Z zeszy­
tów' — tylko trzy,' cienkie, 16-
kartkowe (nie grubsze!): do
języka polskiego, rachunków i
bez linii po 80 gr — razem

2.40 zł. Przy kupnie zeszytów
trzeba powiedzieć wyraźnie:
clą klasy pierwszej.

*

Podajemy listę innych
przedmiotów, które będą po­
trzebne dziecku w ciągu pier­
wszego roku nauki. Nie na­
leży dawać ich dziecku od ra-

NASZA ZIEMIA KRYJE
JESZCZE WIELKIE

MOŻLIWOŚCI

Niemniej ważnym i istot­
nym czynnikiem w całokształ­
cie problematyki demograficz­
nej — jest lepsze i pełniejsze
niż dotychczas wykorzystanie
potencjalnych zasobów żyw­
nościowych naszej planety.
Istnieją ciągle wielkie obsza­
ry ziemi, dotychczas nie zago­
spodarowanej (np. w Etiopii
leży całkowitym odłogiem 180
tys. hektarów bardzo żyznych
terellów).

Angielski ekonomista Col-
lin Clark oblicza, że gdyby
na całym świecie wprowadzić
metody uprawy stosowane w

Holandii — obecnie eksploato­
wane tereny mogłyby już dziś
wyżywić 28 miliardów osób.
Według W. R. Aykroyda, dzia­
łacza FAO, prawie we wszyst­
kich krajach można zwiększyć
produkcję rolną o 50—1000/o.

Uczeni wskazują także zgo­
dnie na wielkie zasoby bo­
gactw, jakie kryją morza i
oceany, a które w zasadzie
dopiero zaczęto eksploatować.
Podkreślają wielką rewolucję
w dziedzinie zasobów żywno­
ści, którą może spowodować
zastosowanie metod „przemy­
słowej fotosyntezy”. Rozwój
demograficzny musi więc być
poprzedzony odpowiednim po­
stępem gospodarczym, postę­
pem nauki i techniki — jeśli
nie ma prowadzić do zuboże­
nia ludności.

*

przytoczyliśmy tu stanowi-
• ska i opinie demografów
zachodnich, w wielu przypad­
kach zgodne z naszym stano­
wiskiem. My uważamy, że w

naszych warunkach nie stać
nas na taki duży, jak obecnie
przyrost naturalny, że najwię­
kszy nawet wysiłek narodu —■
przy takiej rozrodczości — nie
jest w stanie podnosić ogólne­
go poziomu życiowego ludności
oraz zapewnić

“

wszystkiego
czego trzeba, -,p£zybywającym
co roku setkom tysięcy no­
wych obywateli.

Dlatego, rozwijając prze­
mysł, rolnictwo, przeznacza­
jąc ogromne sumy na budowę
nowych mieszkań, szkół itp.
państwo propaguje jednocze­
śnie politykę świadomej, roz­
sądnej regulacji przyrostu na­
turalnego.

Oprać. A. B.

Kwalifikowanych INTROLIGATORÓW —

przyjmie biuro projektów w Krakowie. Zgło­
szenia: Kraków, ul. Krupnicza 50, pokój 28.

KRAKOWSKI KLUB MOTOROWY LPŻ
w KRAKOWIE, ul. ZWIERZYNIECKA 21

OGŁASZA WPISY na amatorski kurs

samochodowo - motocyklowy
oraz kurs motocyklowy,

które rozpoczną się w dniu .25 sierpnia br.
o godzinie 16 i 18 w lokaiu Klubu przy

uL Zwierzynieckiej 21.

Wpisy i informacje
codziennie w godzinach od 9 do 20
przy ul. ZWIERZYNIECKIEJ 21.

Sprzedaż j
WAPNO. I gatunek, szyb*

ko dostarcza samochodowi
Wapiennik — Kraków
Podwale 3 m. 8.

Nieruchomości

KUPIĘ średnie gospodar­
stwo rolne. kompletne
Podać dokładny opis, ce-;
nę. Oferty 14510 „Prasa’1,
Kraków, Wiślna 2.

Matrymonialne I
ROLNIK — ogrodnikl
możliwie z wyższym wy
kształceniem, kawaler, rf,
wieku 35—40 lat, prawe
go charakteru, zostani'
chętnie poznany w cę
lach matrymonialnycl
dla mej krewniaczki, pa
nien.ki z dobrego domu
skromnej, nie dzisiej;
szych zasad, po wy zszyci
studiach rolniczych, nie­
zależnej. zamiłowanej ■.<
swym zawodzie. Dyskre­
cja zapewniona. Listy
„Prasa” Kraków, WiślnJ
2. dla nr 14575.
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Postęp techniczny i racjonalizacja
w spółdzielczości pracy
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Brak kultury i opieki
Już tylko najstarsi ludzie
pamiętają piękny żywopłot,

który kiedyś ozdabiał nie­
przerwanym pasem zieleni pe­

ron wzdłuż
torów kole­
jowych na

przystanku
Borek Fałę-
cki. Dzisiaj

żywopłot
ten wyglą­
dajak—
nie obraża­

jąc nikogo — szczęka z po­
wybijanymi zębami. Co krok
tragiczne wyrwy, podeptane
krzaki... Oto ślady „kultu­
ry” pasażerów skracających
sobie tędy drogę do tramwaju
i... braku opieki ze strony
władz kolejowych. Czyżby
szlachetne współzawodnictwo
o tytuł najpiękniejszej
kolejowej nie objęło
Fałęckiego?

stacji
Borku
(wł)

Dlaczego...
...dotychczas nie uporządkowa­
no chodnika wzdłuż bloku nr

61 przy ul. Praskiej? W gru­
dniu ub. r. doprowadzono tu

rury wodociągowe na lodowi­
sko KS „Dębnicki”. Po pra­
cach tych pozostało wdłuż
Chodnika rumowisko z beto­
nowych krawężników, które
stanowi przykry dowód nie­
chlujstwa budowniczych... (wł)

Smiało można powiedzieć, że

Woj. Związek Spółdzielni
Pracy należy do najaktyw­
niejszych inicjatorów postępu
technicznego i racjonalizacji w

pionie drobnej ■wytwórczości
na terenie woj. krakowskiego.
Co kilka miesięcy ogłasza się
tam nowy konkurs racjonali­
zatorski, propaguje się podob­
ne konkursy organizowane
przez centralne władze spół­
dzielczości pracy.

Na podkreślenie zasługuje
wszechstronna tematyka kon­
kursów. Zmierza ona do wię­
kszej mechanizacji i automa­
tyzacji robót w zakładach pra­
cy, poprawy warunków bhp,
do usprawnienia procesów te­
chnologicznych, zastosowania
nowych surowców i wykorzy­
stania odpadów, do produkcji
nowych wyrobów i podniesie­
nia ich jakości, wreszcie, o-

pracowania wzorów na este­
tyczne opakowania.

Niezależnie od konkursów
w spółdzielniach pracy prowa­
dzi się propagandę wokół roz­
woju postępu technicznego i
racjonalizacji przez 365 dni
w roku. W tym celu powołano
ostatnio przy WZSP — Woj.
Komisję Postępu Techniczne­
go oraz 8 komisji branżowych,
czuwających nad realizacją
planów w tym zakresie. W
najbliższych dniach powstanie
Międzybranżowy Klub Tech­
niki i Racjonalizacji przy
WZSP, który będzie udzielał
pomocy w opracowywaniu i
wprowadzaniu do produkcji
usprawnień, udoskonaleń i
wynalazków racjonalizator­
skich.

Wyniki popularyzacji ruchu
wynalazczości były niejedno­
krotnie bogate w efekty. Nie

gdzie indziej jak właśnie w

krakowskich spółdzielniach
pracy uruchomiono m'. in.

pierwszą w kraju produkcję
imitacji zamszu, nylonowych
serwetek, urządzeń do wyrobu
i spawania galanterii z two­
rzyw sztucznych a także pro­
dukcję probierzy trzeźwości.
Zgłoszono i opracowano zre­
sztą wiele innych rewelacyj­
nych wniosków, które już dziś,
w miarę upływu czasu, stały
się „Chlebem powszednim”.

NOWY KONKURS WZSP

Kolejny wojęwódzkl konkurs
WZSP trwać będzie od 1 wrze­
śnia br. do 31 marca następnego
roku. Kandydaci do wzięcia u-

działu w konkursie winni zgłosić
projekty na opracowanie doku­
mentacji techniczno-technologicz­
nej względnie na wykonanie no­
wych, dotychczas nie produkowa­
nych wyrobów lub wzorów opa-

kowań. Zgłoszone projekty mu­
szą odpowiadać warunkom zmie­
rzającym do ułatwienia pracy w

dziedzinie usług, do wyproduko­
wania systemem oszczędnościo­
wym nowych materiałów w opar­
ciu o surowce krajowe.

W konkursie mogą brać udział

wszyscy pracownicy spółdzielni
i WZSP, indywidualnie i zespo­
łowo.

Twórcom projektów zgłoszonych
na konkurs przysługuje pełne
wynagrodzenie, niezależnie od na­
grody konkursowej. Lista nagród
ufundowanych przez WZSP obej­
muje: telewizor, motocykl, ma­
gnetofon, lodówkę, aparat foto­
graficzny. radio.

Dla techników wynalazczości i

kierowników poszczególnych spół­
dzielni wyróżniających się ‘lością
i wartością zgłoszonych w kon­
kursie wniosków — przewidziane
są również nagrody pieniężne
i rzeczowe, (m)

NA SOBOTĘ:
ROZMAITOŚCI godz. 19.15 „Za­

czarowane koło”. MUZYCZNY (Lu­
bić? 48) 19.15 „CllYia”. KOLEJA­
RZA 19 „Romantyczny kuzynek".

Pozostałe teatry — nieczynne.

NA NIEDZIELĘ:

ROZMAITOŚCI 16 „Klub kawa­
lerów"; 19.39 „Zaczarowane koło”.
GROTESKA 19.15 „Męczeństwo
Piotra Ohey’a”. KOLEJARZA

„Romantyczny kuzynek”.
Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
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Krakowscy żeglarze
wyruszają w rejs

W najbliższą środę, 24 sierp­
nia wyrusza z Gdyni jacht

„Krzyż Południa” w dwumie­
sięczny rejs do Albanii. Łącz­
na trasa wyniesie 5 tys. mil
morskich.

Inicjatorem wyprawy jest
PTTK: Klub Morski „Bryza”
w Warszawie oraz krakowski
Klub Morski „Fregata”. W rej-

—a—

Instytut
BibHograficzny
informuje.,.

Instytut Bibliograficzny Biblio­
teki Narodowej w celu udzielenia

miarodajnych informacji instytu­
cjom i osobom prywatnym pra­
gnącym podjąć opracowanie jakie­
goś spisu bibliograficznego—przy­
gotowuje obecnie 3-cie wydanie
„Wykazu polskich bibliografii re­
trospektywnych niewydanych dru­
kiem: planowanych, opracowywa­
nych i ukończonych”.

Chodzi mianowicie o uniknięcie
dublowania tych samych tematów.

Zarząd Okręgu Stów. Biblioteka­
rzy Polskich apeluje więc do

wszystkich instytucji i osób pla­
nujących opracowanie bibliografii
retrospektywnych lub też opraco­
wujących względnie posiadających
opracowane bibliografie na jaki­
kolwiek temat — o przesłanie In­
stytutowi Bibliograficznemu (War­
szawa, Rakowiecka 6) informacji
dotyczących owych prac.

sie bierze udział dziewięciu
żeglarzy w tym czterech z

Krakowa. Kapitan jachtu T.
Szpakowski oraz członkowie
załogi B. Musielewicz, A. Gry-
gorowicz i N. Nowakowski.

W drodze jacht zatrzymy­
wać się będzie u wybrzeży
Francji," Maroka, Księstwa
Monaco, Włoch i Grecji. Po
dwumiesięcznym pływaniu do­
trze on do brzegów Albanii.
Tu załoga (poza kapitanem)
odleci samolotem do kraju, a

na jej miejsce przybędą drogą
powietrzną inni żeglarze, by
kontynuować po Morzu Śród­
ziemnym krótkie rejsy. I tak
w odstępach miesiąca następo­
wać będą po sobie kolejne
zmiany żeglarzy. W Albanii
nad naszym jachtem i jego‘za­
łogą objął patronat albański
komitet kultury fizycznej. .

Po roku „Krzyż Południa”
powróci do Gdyni po... opły-
nięciu dookoła Afryki.

Rejs naszego jachtu jest
pierwszym w historii polskie­
go żeglarstwa przejściem pod
żaglami na Morze Śródziem­
ne. (paw.)

Z notatnika

Igrzyska
sportowe HiL

W br. odbywają się już siódme
z kolei Igrzyska Sportowe pra­
cowników HiŁ. Igrzyska te orga­
nizowane przez Oddział PKKK

przy HU. oraz KZ ZMS cieszą się
coraz większą popularnością wśród
młcdych pracowników kombinatu.

W dotychczas rozegranych dys­
cyplinach sportowych najwięcej
sukcesów odnoszą pracownicy Wy­
działu Remontów Hutniczych, A-

glomerowni, Stalowni, Wydziału
Mechanicznego i Odlewni, (sp.).

Z Krakowa wyjedzie na VII

Międzynarodowy Konkurs
Śpiewaczy w Tuluzie artysta
— śpiewak Opery Krakow­
skiej, tenor Kazimierz Puste-
lak. Znany w Krakowie duet

fortepianowy Janina Baster
— Janusz Dolny wystąpi w

jesieni z koncertami w Cze­
chosłowacji.

Tenor Janusz Zipser, które­
go pamiętamy z licznych wy­
stępów w Operze Krakow­
skiej, przeniósł się ostatnio z

Krakowa do Wrocławia, gdzie

Jednym ztfaftśem
Kazimierza Wielkiego. Par-

NA SOBOTĘ:
UCIECHA godz. 15.45, 18,

„Pól żartem pół serio”
WANDA 15.45, 18, 20.15 „1
ciemności" (ang.) . SZTUKA * 15.30,
18, 20.30 „Miłość po południu”
(USA). WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15

„Świadek oskarżenia” (USA). —

WARSZAWA 15.45, 18, 20.15 „Casi-
no de Paris" (fr. -wl.) .

— ML.
GWARDIA (Lubicz 15) 15.15, 17.30,
19.45 „Siódme niebo” (fr. -wł.) .

—

WRZOS. (Zamojskiego 50) 15.45, 13,
20.15 „Jeździec znikąd” (USA). —

KRAKUS (Al. Krasińskiego 18)
15.45, 18. 20.15 „Kłopotliwy wnu­
czek” (USA). — ISKIERKA (Ży­
wiecka 44) 17.30, 19.45 „Dr Cor-
da aresztowany” (NRF). ZUCH,
KLEPAKZ — nieczynne. CASSINO

(Bitwy pod Lenino) ok. 20.15 „Akt
oskarżenia” (USA). CRACOVIA

(Al. Puszkina) ok. 20.15 „Re­
beka” (USA). MELODIA (Zwie­
rzyniecka 1) 16, 18, 20 „Poznąne
nocą” (fr.). WISŁA (Gazową 21)
15.45, 18, 20.15 „Oni ocalili Lon­
dyn” (ang.) . MINIATURKA (Fran­
ciszkańska 1) 15 Program dia dzie­
ci; 16, 17 „Człowiek i tygrys”
i in.: 18, 20 „Raj kapitana" (ang.) .

SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) 20.15 „Zem­
sta zza grobu” (fr.). CHEMIK (Bo-

(ang.) .

(Lubicz
histo-

(Rv-

20.15
(USA),

,U progu

Telewizja
Sobota. Godz. 18 „Miś Bimbo”

film dla dzieci. 19.10 ,,Z kamerą
nad Morzem Czarnym”. 19.30
Dziennik. 20.05 O sprawozdaniach
telewizyjnych z Igrzysk Olimpij­
skich w Rzymie — fel. 20.35 Nasza

piosenka. 20.40 Kronika Filmowa.
20.55 Rozrywkowy program muzy­
czny — transm. z Budapesztu.

Niedziela. Godz. 14 Niedzielna
biesiada. 16 Kronika Filmowa. 16.10
Z wizytą u olimpijczyków — rep.
17.15
17.45
18.35

nięj.
variete’’.

ny. 20.50 „W X-lecie Stalinstadtu”

progr. rozrywk., transm. ze Sta­
linstadtu.

Teatrzyk dla Przedszkolaków:

„W krainie Disneya” — film.

,,Słowa i słówka” — teletur-
19.30 Dziennik. 20.05 „Tele-

20.10 Film dokumental-

Fal.)
DOM

15.45

RÓW biegnący w poprzek
szosy Kraków — Wieliczka
w pobliżu przystanku auto­
busowego w Prokocimiu nie
został zasypany i stanowi
stałe niebezpieczeństwo dla
motocyklistów.
rMIESŻKANCT Borku Fa­

łęckiego bardzo proszą o„to,
by na wszystkich kieskach
w ich dzielnicy również
przyleciano afisze z progra­
mami krakowskich tea­
trów...

ZA NASZYM POŚRED­
NICTWEM Dyrekcja KZG
Wschód zapewnią miesz­
kańców domu przy ul. Sien­
nej 2, że w najbliższym
czasie hałaśliwy wentyla­
tor restauracji „Pod Sza­
rą Kamienicą” zastąpiony
zostanie nowym cichobież­
nym, który Dyrekcja już
zamówiła.

(wł)

Ulica

king na chodniku? Któż to widizial
tak zostaw.ć samochód?

Fot. W. Pawłowski

Pań-

Uwaga
rfiiiciśei i B^sryci !

Związek Emerytów
stwowych i Samorządowych,
Związek Inwalidów Pracy o-

raz Zrzeszenie Rencistów w

Polsce w Krakowie — zwołu­
je w przyszłą niedzielę 28 sier­
pnia o godz. 10-tej walne ze­
branie połączeniowe okręgu
krakowskiego w jeden „Zje­
dnoczony Związek Emerytów
i Inwalidów”.

Zebranie odbędzie się w sa­
li Muzeum Przemysłowego w

Krakowie przy ul. Smoleńsk
9, I p. Wstęp za okazaniem le­
gitymacji członkowskiej.

Horeszcie zdecydowano!
"ak wiadomo, Miejskie Biuro I ul. Kotlarskiej, potem zdecy-

Studiów i Prefektów Rudo- •Jak wiadomo, Miejskie Biuro
Studiów i Projektów Budo­

wnictwa mieści się w baraku
przy ul. Krupniczej 50. Na te­
renie tym ma powstać w przy­
szłości Collegium Biologicum
UJ — w związku z czym trze­
ba było wyszukać inne locum
dia Miejskiego Biura.

Poszukiwania ze zmiennym
„szczęściem” trwają już od
ub. roku. Początkowo Biuro
miało być zlokalizowane przy

19 ,,Córeczka”
ŻOŁNIERZA

„Nieziemskie
(CSRS). — KULTURA

Gł. 27) 20.15 „Biedni ale pięk-
(wł.). MIKRO (Dzierżyńskie-
5) 18, 20.30 „Rififi” (fr.) .

ROTUNDA (Al. 3 -go Maja 5)
„O życie dziecka” (ang.).

TĘCZA (Praska 52) 17.30, 19.30 „Ani
widu — ani słychu” (fr.). ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka)
„Madame de...” (fr.).

KTNA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle
20.15 ..Chcę być
Mała sala 17, 19.15
kowie” (wł. -fr.)
(Al. Lenina) 15.45, 13. 20.15 „Wozy
jada na Zachód” (USA). MAŁA
SALA 17. 19.15 „Weseli współloka-
torży” (rąaż.j . AKTUALNOŚCI (PI.

-Centr.) 15. P .rógram dla dzieci: 16

,.Grunwald” i in.: 17 „Diabelski
wynalazek” (CSRS); 19 „Pożegna­
nia” (poi.). SFINKS (Majakowskie­
go 2) 16. 18. 20 „Czarne perły”
(iug.). KOLOROWE — nieczynne.
BALLADYNA (Grębałów, Dom Lu­
dowy) 19 i 21 „Zobaczymy się w

niedzielę” (poi.) .

NA NIEDZIELĘ:

UCIECHA: 10, 12.15, 15.45, 18, 20.30

„Pół żartem pół serio”. WANDA

10, 11.15, 12.30 Program dla dzieci;
15.45, 18, 20.15 ,,U progu ciemno­
ści”. WOLNOŚĆ 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 „Świadek oskarżenia”. SZTU­
KA 10. 12.15 „Premiera odwołana’’;
15.30, 18, 20.30 „Miłość po połu­
dniu”. WARSZAWA 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15 „Casino de Paris”. MŁ.
GWARDIA 10, 12 „Pierwszy bój”
(chiń.); 15.15, 17.30, 19.45 „Siódme

i niebo”. WRZOS 10, 11.15, 12.30 Pro­
gram dla dzieci; 15.45, 18. 20.15

„Jeździec znikąd”. KRAKUS 11, 12,
113 Program dla dzieci; .14 .45, 17,

[ 19.15 „Kłopotliwy wnuczek”. —

l ISKIERKA 11, 12 Program dla
! dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Dr Corda

i aresztowany”. ZUCH, KLEPARZ

j — nieczynne. CASSINO ok. 20.15
! „Akt oskarżenia”. CRACOVIA ok.

20.15 „Rebeka”. MELODIA 10, 12

„Góra tajemnic”: 16, 18, 20 „Po-
znane nocą”. WISŁA 11, 13 „Ni-

Wystawy — Muzea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, PL

Wolnica (9—15). HISTORYCZNE św.
Jana 12 (10—14), NARODOWE, Al.

3-go Maja I, „Wystawa przern. ar-

tyst. od XI do XVIII .w .”, „Gale­
ria polskiego malarstwa w. XIX 1

XX”, „Wystawa malarstwa współ*
czesnego” (10—15). SUKIENNICE:

„Galeria malarstwa polskiego w.

XVIII I XIX” (10—15), DOM SZO-

ŁAYSKICH, PI. Szczepański 9 „Ma­
larstwo polskie 1 rzeźba od w.

XV—XVII” (10—16). ODDZ. CZAR­
TORYSKICH. Pijarska 15 „Galeria
malarstwa obcego, rzemiosło ar-

tyst., pamiątki puławskie, zbrojo­
wnia” (10—16). MUZEUM HISTO­
RYCZNE, Pijarska, „Dawne wa­
rownie Krakowa” (10—14). DOM

MATEJKI, Floriańska 41 (10—16),
PAŁAC SZTUKI, PI. Szczepański 4

„Wystawa szkiców i rysunków",
SALA WYSTAWOWA, Smoleńsk

3, Wystawa pt. „Bitwa pod Grun­
waldem”. — DOM PLASTYKÓW,
Łobzowska 3, „Wystawa drzewo­
rytów J. Kamińskiej” (10—18), —

KRZYSZTOFORY, Szczepańska 2,
„Wystawa fotografiki Edwarda

Hartwiga” (10—18). STÓW. HIST.
SZTUKI, Rynek Gł. 22 „Grafika
duńska”.

17. 19

C-l) 15.45, 18,
gwiazdą” (fr.).

„Młodzi małżon-
SWIATOWID

Syżury
NA SOBOTĘ:

CHIRURG., GINEKOL.; IN.

TERN., NEUROLOG.: Prądnicka
37, POŁOŻN.: Kopernika 17. OKU-
LIST.: Kopernika 38, GRUŹLICZY
dla kobiet: Wola Justowska; dla

mężczyzn: Zakrzówek.
POGOT. MILIC. tel. 9-7. STRAŻ

POŻ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9, POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55, NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO­
GOT. RATUNKOWE tel. 422-22,
STRAŻ POŻ. tel. 433-33 .

NA NIEDZIELĘ:

CHIRURG,
Ska 11,
Kopernika
niczna
zmian.

3.

INTERN.: Trynitar*
POŁOZN. i GINEKOL.:

23, NEUROLOG.: Bota-
Pozostale dyżury ber

#lpfebi
SOBOTĘ I NIEDZIELĘ:NA . .

Dietla 76, Rynek Gł. 45, Lubicz t,

Długa 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27. Nowa Huta: Al. Rew.

Październikowej 6.

S?a«iio

muzycznego
został zaangażowany do tam­
tejszej Opery. *

dowano ostatecznie, że na ul.1
Daszyńskiego. Dosłownie na, •

a nie przy. Barak traktowany i
jako prowizoryczne pomiesz­
czenie stanie bowiem na prze-

'

dłużeniu ul. Daszyńskiego, z

tym, że po kilku latach gdy J Łnalle novą . ,

MBSiPB otrzyma prawdziwy i szczyciele samolotów”; 15.45, 18,
biurowiec — w miejscu obec­
nej lokalizacji będzie budowa­
na ulica.

Wczoraj na konferencji, z

udziałem zainteresowanych
stron, której przewodniczył
wiceprzewodniczący mgr inż.
Z. Górski ustalono, iż zastęp­
cze pomieszczenie dla Biura
będzie barakiem trzcinowo-
drewnianym o kubaturze ok. '

6 tys. m! (dotychczasowa wy- j
nosiła 5100 m2). Wejście na

Pierwsze po wakacyjnych fe-jplac budowy nastąpi 1 wrze-'
riach przedstawienia w Ope- śnia br. Elementów montażo-

rze Krakowskiej zainauguru­
ją spektakle: „Pajace” Le-
oncavalla i ,,Verbum Nobi-
le“

_
Moniuszki w Teatrze

im. Słowackiego w dniach 4
i 5 września.

W jesieni — jak pamięta­
my — na afisz repertuarowy
Miejskiego Teatru Muzyczne­
go — Opery wejdzie „Strasz­
ny Dwór” — Moniuszki we

wznowionej inscenizacji, (p)

wych dostarczą Zakłady Prze­
mysłu Drzewnego w Namy*sło-
wie. W zależności od rodzaju
tych elementów zmontowany
zostanie barak bądź jeden du­
ży, bądź o charakterze pawi­
lonowym. W efekcie plac przy
ul. Krupniczej zostałby odda­
ny do dyspozycji Uniwersyte- I
tu Jagiellońskiego z końcem i

stycznia 1961 r. (cz)
‘

! 29.15 ..Oni ocalili Londyn”. MI­
NIATURKA 19. 18,. 29 „Raj kapi­
tana”; 15 Program dla dzieci; 16. 17

„Nieporozumienie” i inne. SY­
GNAŁ 20.15 „Zemsta zza grobu”.
CHEMIK 15. 17. 19 „Córeczka". —

DOM ŻOŁNIERZA 15.45. 13, 20.15

„Żołnierze”. KULTURA 20.15 „Bie­
dni ale piękni”. MIKRO 15.30, 18,
20.30 ..Rififi". ROTUNDA 17 „O
życie dziecka”. TĘCZA 16 ;.Ani
widu — ani słychu". związko­
wiec 12 Proeram dla dzieci; 17,
19 „Madame de..." .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 11.15, 12.30 Program dla
dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Chcę być
gwiazdą". MAŁA SALA 17, 19.15
„Młodzi małżonkowie”. ŚWIATO­
WID 10. 12 „Gwiazdy na skrzy­
dłach"; 15.45, 18, 20.15 „Wózy jadą
na zachód”. MAŁA SALA 17, 19.15

„Weseli wspóllokatorzy”.
AI.NOSCI 10. 11, 12,

"

gram dla dzieci: 16 „Grunwald1
in.: 17 „Diabelski wynalazek”;
„Pożegnania”. SFINKS 10, 11,

Program dla dzieci: 16 18.

,,C7.arne perły”. KOLOROWE

nieczynne. BALLADYNA 17 i

„Zobaczymy się w niedzielę".

i

AKTU-
13i15Pro-

' i
19
12
20

19

NA SOBOTĘ

Godz. 15.30 Dla dzieci aud. słów*
no-muz. 16.00 Rzeszowski Magazyn
Rozmaitości. 16.30 Muzyka. 16.45
Dziennik. 17.00 Komentarz tygo­
dnia St. Jasińskiej. 17.10 Koncert.

17.30 Aud. literacka. 18.10 Na kra­
kowskim Rynku. 18.25 Tydzień mu­
zyki koreańskiej. 18.35 Muzyka i
aktualności. 19.00 Wiadomości. 19.05

Uniwersytet Radiowy. 19.15 Pieśni

kompozytorów rosyjskich i ra­
dzieckich. 19.30 „Matysiakowie”.
20.00 Koncert Orkiestry PR. 21 .00
Z kraju i ze świata. 21 .27 Kronika

sportowa. 21.40 Muzyka tan. 22.10

Tysiąc taktów rytmu. 22 .30 „Zespół
dziewiątka”. 23.00 Muzyka tan. —

23.50 Wiadomości. 24.00 Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ:

Godz. 6 .03 Muzyka. 6.30 Wiado­
mości. 6.36 Muzyka. 7 .30 Dziennik.
7.40. Koncert. 8.00 Fragment pow.
o Janie Matejce pt- „Przedwczesna
stypa”. 8.20 Śpiewa Tino Rossi.

9.05 „Wisła niespokojna” — fel. J;
Łabuza. 9 .20 „Za krakowską bra­
mą”, pow. 9.40 Fel. „Aktorska dro­
ga Gustawa Fischera. 10.00 Muzy­
ka. 10.20 W stulecie urodzin Jana

Kasprowicza — fel. 10.30 „Nowe
nagrania”. 11.00 „Martwa natura”
nowela Konopnickiej. 11 .30 Muzy­
ka ludowa. 12.05 Wiadomości. 12.10
Poranek symfon. 13.10 „Biochemia
pamięci”. 13.30 „Zespół dziewiąt­
ka”. 13.50 Koncert życzeń. 15.00
Dla dzieci słuch. „Baśń o Tysiąc-
nogim’’. 16.10 Aud. poetycka. 16.30

Koncert chopinowski. 17.00 Wiado­
mości. 17.05 Aud. na tematy mię­
dzynarodowe. 17.20 Zgaduj-zgadu­
la. 18.50 Melodie tan. 19.00 Wiado­
mości. 19.05 Ork. taneczna. 19.20

Gimnazjum fantazji. 20.00 Sekstet
Pol. Radia. 20.30 Rewia. piosenek.
21.00 Dziennik. 21.20 Muzyka. 21 .40
Poznańska 15-tka Radiowa. 22 .00
Wiadomości sportowe. 22.30 Muzy­
ka tan. 23.50 Wiadomości.

J 1 ..kretnrlat 246-M sekretara odp. MO.łd, dsłal miejski 1 Nowej Huty 2iS-«, 546-M, 4Ma< ay.rt.wy 543.56, dział łączności z Czytelnikami
. .„A.?RŁS_.Rr.D?KCJ,: Kr"kÓW- 11 P- :*r,‘TJTernil 41-depe.ze, WYBAWCA: Krak.w.kie Wydawnictwo Prasowe P.SW „Prasa” Kraków, ni. Wiilna 2, tel. 558-8?, 588-il, 595-40

542-53 . Poza tym centrala 235-60 .64 łączy na numery wewnętrzne: 22 se re
' *. prenumeratą przyjmują: „RuOk”, urzędy poosiowe 1 listonosze. ZRioizenla na prenumeratę zagraniczną przyj.

WARUNKI PRENUMERATY: mieś. 12,50 zl, kwartalnie ”.5® p6,".CT L 958 OgIoszENIA przyjmuje: Biuro Ogłoszeń, Rynek St. M, »oL M8-W, łamów, ul. BrodcMskiego 23. teł. 650. Nawa Huta, Plac
niuje PKWZ „Ruch”, Warszawa, Wilcza 46, nr PKO 1-6-100024, nr telef. 84-958 . OGŁOSZENIA przyjmuje. » wiełonole L F_

centralny - Klub Międzynarodowej Prasy i Książki I p. teł, 417.50. Druk- Krakowska Drukarnia Prasowa, Kraków. Wielopole L E—20



EZ przedolimpijskiego

Bolonii
turnieju koszykówki

W
W dalszych spotkaniach fina­

łowych w grupie ,.B” przed­
olimpijskiego turnieju koszy­
kówki w Bolonii, Jugosławia
wygrała z Izraelem 62:61, kwa­
lifikując się do udziału w I-

grzyskach Olimpijskich. Dru­
żyna Polski sprawiła miłą nie-

W lelegraficzayra
skrócie

0 Bardzo wysoko ocenił możli­
wości naszych długodystansowców
r.a olimpijskiej bieżni, świetny’
niegdyś biegacz CSRS — Emil Za­
top©’:. Według niego Krzyszko-
wiak powinien zdobyć dwa złote

medale, a to w biegu na 10.000 m

i 3.030 m z przeszkodami. Poza

tym według Zatopka pozos’ali na­
si biegacze — Zimny i Chromik

ulegnę w biegu ną 5.000 m tylko
Anglikowi — Pirie.

0 Znany węgierski miotacz Va-
riu. który riedawno uległ przy­
krej kontuzji (złamamie nogi), de­
cyzją Węgierskiego Komitetu O-

limpijskiego wyjedzie do Rzymu
w charakterze obserwatora Igrzysk
Olimpijskich.

spodzianką i wygrała z Węgra­
mi 62:60. W meczach grupy ,,A”
Hiszpania pokonała Kanadą
60:49,- a CSRS niespodziewanie
przegrała z. Belgią 60:70.

Prawo udziału w turnfeju
rzymskim zdobyły dwie pierw­
sze drużyny z każdej grupy
(Węgry i Jugosławia oraz CSRS
i Hiszpania). Piątą drużyną,
która wyjedzie do Rzymu, bę­
dzie zwycięzca meczu Polska—

Belgia. Oba te zespoły zajęły
trzecie miejsca w swoich gru­
pach.

*

Należy zaznaczyć, że Polacy
zdobyli tę samą ilość punktów
co drużyny Węgier i Jugosła­
wii, mając jednak gorszy sto­
sunek koszy, uplasowali się do­
piero na trzeciej pozycji i ich
udział w turnieju olimpijskim
stoi w dalszym ciągu pod zna­
kiem zapytania.

1. Yamanaka . (Japonia)
jeden z najlepszych pły­
waków świata w roz-

J mowie z tłumaczką po
przybyciu do Rzymu.

Fot. CAF

DZIĘKUJEMY...
...siatkarzom V,KS Wawel za

przesłane pozdrowienia ze zgrupo­
wania w Tęgoborzu.

Szketif przez powttź
w obiektach sportowych

Ostatnio zakończone zostały prace związane z oszaco­
waniem szkód wyrządzonych
sportowych.

przez powódź w obiektach

t

Młodzi piłkarze Krakowa
dobra® jwpreientowria się

na wiedeńskich

♦ Wzorowe zachowanie I ambitna gro
wzbudziły uznanie Austriaków

< Remis z Rapidem
największym sukcesem

To prawda, że wielu sympatyków piłki nożnej
dość sceptycznie zapatrywało się na wyjazd piłkar­
skiej reprezentacji ligi okręgowej do Wiednia. Pa­
miętano zeszłoroczne niepowodzenia i chłodne

P^yjęcie naszych zawodników przez gospodarzy.
Tym razem obawy okazały się płonne.

boiskach

— W pierwszym meczu, naszych
chłopców zjadsy nerwy — mówi
trener mgr Sliasny. — Dopiero w

drugim spotkaniu z Schwechalem

prze tonąłem się o prawdziwej
wartości zespołu. Tym niemniej
przed zawodami z Rapidem mia­
łem podobnie jak .zawodnicy i ca­
le kierownictwo nielichą tremę.
Bądź co bądź Rapid to wielkie

— znana drużyna, umieją-
f. Zastosowaliśmy taktykę

Óbser-

Z meldunków otrzymanych przez
Wojewódzki Komitet Kultury Fi­
zycznej wynika, że największe zni­
szczenia doznały obiekty położone
w powiatach: żywieckim; nowcsą-
deckim, nowotarskim oraz w Su­
chej, nieco mniejsze w myślenic­
kim, limanowskim, dąbrowsko-tar-
ncwskirr. bocheńskim i oświęcim­
skim. W sumie żniszozo-ne zo­
stały 34 urządzenia sportawe (w.
tym 21 brisk piekarskich, 13 boisk
do siatkówki. 6 do koszykówki, *3
bieżni lekkoa le.ycznyćh, 9 skocz- i
ni narciarskich, 6 kortów

wych, 3 sole sportowe, 1
neczkowo-bobsleic wy i
S raty wyniosły 1 milion

sfęcy zło ych a więc czterokrotnie

więcej aniżeli p-dczas powcdzl
przed dwoma laty.

Jjźli idzie o usuwanie szkód,

tenisrtr
tor sa-

inne).
465 ty-

to

Pierwszy etap
turnieju juniorów

o „Puchar Korony”
zakończony

Pierwszy etap turnieju piłkar­
skiego juniorów o „Puchar Koro­
ny” został zakończony. W pierw­
szych spotkaniach najlepszą formę
zademons-rowaly zespoły Garbarni
i Korony. Młodzi. „garbarze” po­
konali Borek 8:2 (2:0), a Korona

wygrała, z Podgórzem 6:1 (3:0).

jak nas informuje przew. WKKFiT
— M. Kadow. przebiegać ono bę­
dzie trzema fazami. Pierwsza obej­
mie drobne szkody powodziowe.

I Do ich usunięcia przystąpią kluby
we własnym zakresie, korzystając
ze społecznej pracy działaczy.

Znacznie większą grupą stano­
wią obiekty sportowe, których do­
prowadzenie do stanu używalności
wymaga dodatkowych kredytów
GKKFiT, WKKFiT i WRN. Są to

szkody o
'

poważniejszych rozmia­
rach, przy czym ilość takich obiek­
tów wynosi w naszym województ-
twie 47. Na usunięcie zniszczeń (je­
szcze w bieżącym roku) potrzeba
około 534.850 złotych.

Wreszcie trzecią grupą stanowią
mniej pilne, ale niezbędne dla ru­
chu sportowego obiękty, wśród

których powódź wyrządziła naj­
większe spustoszenia. Takich obie­
któw jest 37. Ich remonty prze­
prowadzone zostaną w roku przy­
szłym przy nakładzie 9J1.247 zło­
tych.

Jak się okazuje najwięcej przez
powódź ucierpiały boiska Ludo­
wych Zespołów Sportowych/ Np.
stadion LZS Milówka (pov.’. ży­
wiecki). kosztujący ICO tys. złotych
został całkowicie zniszczony, po­
dobnie jak i stadion LZS Czaniec,
którego
tych.

Duże
dzaniu
stanu

władze, kluby i działacze sportowi.

I

koszt wynosił ICO tys. zło-

zrozumienie w doprowa-
urządzeń sportowych do

używalności przejawiają

I

Ogromną pomoc wykazali: przew.
GKKFiT posei w. Reeaeiś, dyr. De-

parlamentu Urządzeń Sportowych
— T. Ku char, przew. Prez. WRN

poseł J. Nagórzański oraz jego za­
stępca mgr J. Łoś dofinansowując
budżet przeznaczony na usunięcie
szkód wyrządzonych przez powódź
na cdcinku obiektów sportowych.
Jeśli chodzi o apel YZKKFiT na- ,

wolujący kluby do niesienia po- ;

mocy powodzianom, to chociaż nie •

przyniósł on oczekiwanych rezul- i

tatów, tyra niemniej wyniki jego ■
ocenić należy pozytywnie. Dzięki ■
nełnej zrozumienia postawie wie­
lu klubów m. fn. Wisły,
Hutnika Nowa Huta,
Brzeszcze oraz licznych
^portowych pr’<-?~ar>o

powodzian około 100 tysięcy zło­
tych. (as)

CracoVii,
Górnika

działaczy
na rzecz

Zauważył, że zwilżyła wyschnięte wargi.
— Lady Lebanon mówiła mi o tym — odpowie­

działa — albo raczej tylko mimochodem wspom­
niała. Ja jednak nie mam zamiaru wychodzić za

mąż i otwarcie jej to powiedziałam.
Doktor się roześmiał.
— I domyślam się, że przeszła nad tą pani uwa­

gą do porządku dziennego i uważa sprawę za de­
finitywnie załatwioną. Lady T^ebanon jest osobą bar­
dzo despotyczną i trudno się jej oprzeć, skoro raz

coś sobie postanowi.
Jeżeli spodziewał się, że mu coś na to odpowie,

to się omyli*. Odczekał jeszcze minutę czy dwie,
a skoro i nadal nie zdradzała chęci do rozmowy,
z.rytował się.

— Czemu nie zdejmie pani płaszcza i nie zacznie
zachowywać się rozsądniej, Islo? — spytał. — Pani
i ja znajdujemy się w takiej samej sytuacji. Oboje
jesteśmy jedynie lepszymi służącymi na usługach
v. szechmccnej. Oboje otrzymujemy pensję i jakie
takie utrzymanie, ukrywając nasze prawdziwe
uczucia...

— Czy ma pan mi jeszcze coś do powiedzenia? —

spytała. — Bo jeżeli nie, to pożegnam już pana
doktora.

Zrobiła pół obrotu do wyjścia, gdy raptem, zanim
spostrzegła co arię dzieje, chwycił ją gwałtownie za

ramiona, odwrócił, do siebie i porwał w objęcia. Był
niezwykle silny, niełatwo więc było wyrwać się
z jego uścisków. Jego mała spiczasta bródka mu­
skała jej policzki, w bladych oczach paliło się ja­
kieś światło, które napełniło ją przerażeniem.

— Islo... — dyszał ciężko — nie ma na święcie
nikogo prócz ciebie! Chcę, byś mnie uważała zą
przyjaciela. Chcę ci dopomóc w tej ciężkiej przepra­
wie, jaka cię czeka.

— Proszę, niech mnie pan puści — rzekła obojęt­
nym tonem. Doktor był wyraźnie zaskoczony.

. Na jednej ze ścian znajdował się niewielki srebr-

słowo - -------- ---- -

eś grać. 5

wzmocnionej defensywy,
wując od pierwszych minut nie­
zwykle ambitną i ofiarną grę na­
szych chłopców czułem, że „tanio
swej skóry nie sprzedadzą”. Ba,
w. pewnym momencie Kubicki po­
siał na bramkę przeciwnika „pie­
kielną bombę” z trudem obronio­
ną przez Zemana. Dotknięta przez
niego piłka odbiła się od poprzecz­
ki i wyszła w pole, ale z osłu­
pienia żaden z krakowskich zawo­
dników nie dobił tego strzału.

Tymczasem ataki gospodarzy sta­
wały się coraz groźniejsze. Przy­
tomnie wykorzystali nasze błędy
i do przerwy prowadzili 3:0 ze

strzałów Diensta 2 i Hanappiego.
Po przerwie w 12-minutowym

odstępie wyrównaliśmy, uzyskując
I trzy bramki ze strzałów Sonntaga
• 2 i Sasuły. Zbliżał się słynny kwa­

drans Rapidu. Z niecierpliwością
patrzyliśmy na wskazówki zegara.
Niepotrzebnie obawialiśmy się.
Tym razem ostatnie 15 minut nie
należało do wiedeńczyków, lecz do

naszej drużyny, która miała na­
wet okazję na uzyskanie zwycię­
skiej bramki.

Czym tłumaczyć wielki sukces

krakowskiego ze^ j? Przede

wszystkim ogromną ofiarnością w

grze. Zwyciężyła młodość, ambicja
i umiejętność wprowadzania w

czyn zaleceń taktycznych. Na do­
brą formę zawodników wpłynęły
także dobre warunki treningowe
stworzone przed wyjazdem przez
KOZPN. Jeśli chodzi o piłkarzy
Rapidu — to nie wytrzymali me­
czu kondycyjnie.

— W sumie nasz ekspery­
ment zdał eazamin — dochje
skarbnik KOZPN. S. Wójcik.
— W połowie września plano-
toaliśmy wyjazd reprezentacji
ligi okręgowej do Litewskiej
SRR. Niestetu propozycja na­
deszła za późno i nie sposób
j"ź załatwić w terminie for­
malności paszportowych. War­
to dodać, że KOZPŃ rozważa
obecnię.imożliwgść Oparcia re­
prezentacji Krakowa na piłka­
rzach . ligi okręgowej w roz­
grywkach o „Puchar Kałuży”.

Całe kierownictwo ekipy
podkreśla bardzo dobre zacho­
wanie sie piłkarzy krakow­
skich vz Wiedniu. Wzbudzało
ono duży podziw wśród tamtej­
szych działaczj. Za w pełni
sportowa i wzorową Dostawę
zarząd KOZPN składa kra­
kowskim zawodnikom serde­
czne podziękowanie.

antoni Ślusarczyk

Wyniki uzyskane przez mło- i pełnie uzasadnione. Później trochę
dych piłkarzy Krakowa uznać I uspokoiliśmy się, wiedząc, że pti.

- - - - - karze Waokeru z wielkim trudem
| uratowali się w tym roku przed

spadkiem z pierwszej ligi i chyba
nie są w najlepszej formie. Pro­
szę sobie jednak wyobrazić nasze

zaskoczenie, gdy w miejsce Wac-
keru zaproponowano nam spotka­
nie z mistrzem Austrii — Rapi­
dem.

Mieliśmy dwa wyjścia — albo
odmówić i postawić serdecznie wi­
tających nas gospodarzy w nader

trudnej sytuacji (z tym, że trzecie

spotkanie i tak musieliśmy roze­
grać), albo zgodzić się na mecz z

mistrzowską jedenastką. Wybraliś­
my to drugie, uważając, że nasi

piłkarze więcej skorzystają grając
z lepszą drużyną.

Nim jedna’-, doszło do spotkania
z Rapidem rozegraliśmy, na drugi
dzień po przybyciu do Wiednia,
mecz z reprezentacją Wiedeńskie­
go Związku Piłki Nożnej, przegry­
wając jak wiadomo 3:4. Niedyspo­
zycja Królikowskiego, trudy ucią­
żliwej podróży, niezwykła (pola-
kierowana) piłka oraz niezbyt czu­
ły na „ofsidy” sędzia — to mo­
menty, które częściowo wpłynęły
na naszą porażkę,

Drugi mecz graliśmy z Schwe-
ęhatem. Jest to drużyna przy miej­
scowym browarze, która w bieżą­
cym roku zakwalifikowała się do
I ligi. Nasze zwycięstwo 3:0 wy­
wołało duże zdziwienie wśród tam­
tejszych działaczy.

No, ale największy sukces
odnięśłiśrpy w spotkaniu z mi­
strzem Austrii — Rapidem.
Mimo powszedniego dnia na

stadionie zjawiło się około 6
tysięcy widzów, co na stosun­
ki wiedeńskie nie jest liczbą
małą. Nasi piłkarze uzyskali,
zaszczytny remis a co więcej
byli nawet bliscy zwycięstwa.

— Podobno to Krakowie nie
chciano wierzyć, że przeciw
nam grał istotnie Rapid —

wtrąca dyr. Lowas. — Proszę i

oto tamtejsza gazeta a tu

szczegółowy skład.
Ćzy.amy. Faktycznie drużyna

mistrza Austrii naszpikowana była
wieloma internacjonałami. W
bramce — Zeman, obrona — Steup
(Halla), Glechner, Hbltl (Steup),
pomoc — Skocik, Giesser, atak —

Seitl, Hanęppi, Dienst, Flogel
(Wolfsbauer), Komeler. Dla uzu­
pełnienia podajemy zestawienie I
naszego zespołu: Kalisz, Ogiela, [
Kaszuba, Stawarz (Warmus), War- j
mus (Jarski), Knopek, Bucki (Sa- >

suła), Jarski (Jagielczuk), Sonnlag,
'

t

Kubicki, Bregin.

należy za bardzo dobre a przy- i

jęcie zgotowane ze strony Wie- I

cleńskiego Związku Piłki Noż­
nej było nad wyraz życzliwe
i serdeczne. Opinię taką wyra­
ziło na wczorajszej konferen­
cji prasowej kierownictwo na­
szej ekipy w osobach: prezes
KOZPN — mgr B. Pirożyński,
zast. kaoitana związkowego —

dyr. R. Lowas, skarbnik — St.
Wójcik oraz trener mgr W.
Stiasny.

W perspektywicznym planie
szkoleniowym Krakowski O-
kręgpwy Związek Piłki Nożnej
zwrócił w tym roku szczegól­
ną uwagę na szkolenie zawod­
ników ligi okręgowej, jako za­
plecza naszej czołówki. Oczy­
wiście praca obliczona jest na

. daleką przyszłość. Niemniej
; nowa koncepcja, polegająca

1 między innymi na zestawieniu
j reprezentacji Krakowa z za-

i wodników ligi okręgowej mia-
: ła wielu zdecydowanych prze-
. clwników. Tymczasem słusz­

ność takiegą postępowania
! wykazał mecz ze Slovanem
i Nitra, występ w Kielcach oraz
• wyniki uzyskane podczas po-
ibytuw””

" ’ " ■
■■piłkarze grali tam z bardzo

silnymi
cbódźąc
ną ręką.

— Najbardziej obawialiśmy się
meczu z Wacker-m — mówi mgr
Pirożyński. — Były to objawy

YZiedniu. Nasi młodzi

przeciwnikami, wy-
z tych spotkań obron-

żu­

Przed dzisiejszjm meczem

Garbarnia-Wawel

Zapewne wszyscy krakowscy sympatycy sportu piłkarskiego
zjawią się dzisiaj na ludwinowskim boisku, aby być świadkami

interesująco zapowiadającego się meczu o mis.rzostwo II ligi:
Garbarnia — Wawel Kraków. Spotkanie roz.pocznśe się o godz.
18. Do tych niezwykle ważnych zawodów obydwie drużyny wy­
stąpią przypuszczalnie w następujących składach:

Garbarnia — Kierdaj, Feluś, Konopka, Wełniak, Bomba, Bie­
niek, Cholewa, Browarski, Grabowski, Jasiówka. Karpiel.

Wawel — Szostak, Krzyżanowski, Kaszuba, Kołodziejczyk, Ja­
nia1:, Gryboś, Słysz, Zapalski, Szcla, Danielowski, Miller.

Arbitrem spotkania będzie p. Mazur z Kielc.
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Edgar Wallace
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tłum. I. Dęmbska

ny guziczek, pod którym umieszczona była mała me­
talowa tabliczka tak niepozorna, że tylko ktoś, po­
siadający wyśmienity wzrok mógł się zorientować
w jej zastosowani'1 Skoro tylko uścisk doktora

trochę się rozluźnił, i szybko wyrwała mu się i pod­
biegła do ściany. K„—snęła lekko guziczek kciu­
kiem.

— Proszę otworzyć wszystkie drzwi — powie­
działa rozkazującym tonem — a potem. przejść do
drugiego pokoju.

Amersham oddychał ciężko. Nie odezwał się sło­
wem, wiedząc że V7 chwilach klęski zbędne są wszel­
kie argumenty. Otworzył gwałtownie drzwi pokoju
vz którym się znajdowali, przeszedł szybko przedpo­
kój i otworzył głośno drzwi frontowe.

— Może pani sobie iść — powiedział. — Byłem
skończonym durniem, starając się pani pomóc!

Wskazała ręką drzwi znajdujące się w drugim
rogu saloniku.

— Niechże pani nie będzie śmieszna! Nic prze­
cież pani nie grczi — zaczął.

— Nie grozi mi nic póki trzymam palec na

dzwonku alarmowym — powiedziała spokojnie. —

Bo nie zechce się pan ośmieszyć.
Znajdujący się na balkonie sierżant Totty poki­

wał z uznaniem głową.
— Bardzo ładnie — pochwalił

Zobaczy! następnie, że drzwi frontowe zamknęły
się za dziewczynę, a doktor wrócił do saloniku
wściekły i rozdrażniony

— Bardzo ładnie — powtórzył sierżant Totty.
Przez chwilę doktor Amersham spacerował po po­

koju tam i na powrót z rękami w kieszeniach i gło- ,

wą opuszczoną na piersi. Totty usłyszał, że dzwoni
telefon i ujrzał jak Amersham podszedł do biurka ;

i podniósł słuchawkę. Potem ściągnął gniewnie, brwi J
i powiedział coś, czego jednak sierżant Totty nie !

mógł, dosłyszeć. Po skończonej rozmowie, doktor
zgasił w saloniku światło i przeszedł do sypialni.
“Totty posuwał się wzdłuż balkonu. Mimo, iż za­

słony były zaciągnięte,_ mógł przez wąską szczelinę
obserwować co się dzieje w pokoju. Doktor otworzył
szufladę w komodzie, wyjął z niej coś i włożył do
kieszeni. Co to było, trudno było dojrzeć, z ru­
chów doktora jednak domyślał się, że musiał to być
rewolwer.

W sypialni był drugi telefon. Doktor podszedł do
niego i przeprowadził krótką rozmowę. Był to wi­
docznie telefon wewnętrzny, gdyż zgłoszono się na­
tychmiast, a Totty przypomniał sobie, że w pokoiku
pana Boulda widz^ł m?'ą tablicę rozdzielcza.

Amersham wyjął z szafy płaszcz, opasał szyję bia­
łym jedwabnym szalikiem. Detektyw opuścił szyb­
ko swe stanowisko i wydostał się przez sąsiednie
puste mieszkanie, do którego wpuścił go Bould po
dłuższej perswazji. Po chwili był już w hallu na

dole
— Wychodzi — szepnął mu Bould. — Przed chwi­

lą telefonował po swojego szofera. O! już auto stoi
przed frontem. Zaczekajcie tu chwilę — j Bould
wyszedł na ulicę, żeby porozmawiać chwilkę z szo- <
ferem.

— Jadzie do Marks Thomton — powiedział, gdy
wrócił, zasłaniając sobie usta dłonią. — Powinniście
sorozmawiać sobie z tym szoferem, sierżancie.. ‘

(Ciao dalszy nastąpi)

I

Jubileuszowe uroczystości
W najbliższą sobotą 1 niedzielą

odbędą się w Bieżanowie Uroczy-
s.cści związane z jubileuszem
33-lecia istnienia KS Bieżanowian-
ka oraz 10-lecia sekcji zapaśniczej
tego klubu. Program uroczystości
przewiduje m. in. w niedzielą o

godz. 11,30 mecz zapaśniczy Bieżą-
'

nowianka — Siła Mysłowice a na­
stępnie o godz. 12 rozpoczęcie tur­
nieju piłkarskiego: Prckccim —

Plaszowianka — Kabel — Błeżano-
wianka.

Jubileusz 25-lecia swego istnienia
obchodzić będzie również LKS
Kmita w Zabierzowie. Program u-

roczysiości jubileuszowych prze­
widuje w sobotę o godz. 15,30 za-

wcdy łucznicze a

juniorów w piłce
dzielę o godz. 10

okolicznościowego
dekoracja działaczy i zawodników.

Następnie odbędą się zawody lek­
koatletyczne (godz. 11, 30), mecz

piłki nożnej oldboyów (15,30), spot­
kanie piłkarskie przy udziale

pierwszej drużyny (16.30) a o go­
dzinie 18,30 wieczornica sportowa
i rozdanie nagród zwycięskim ze­
społom.

o 16,30 trójmecz
nożnej. W nie-

po wygłoszeniu
refera.u nastąpi
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PIŁKA NOŻNA
Godz. 18 Stadion Garbarni:

Garbarnia — Wawel Kraków

(O mistrzostwo II ligi)

FILKA NOŻNA
Godz. 11 Stadion Hutnika:

Hutnik — Resoyia
(O wejście do II ligi)

ŻUŻEL
Godz. 16 Tor w Borku:

Cracovia — Śląsk Świętochłowice
ŁO mistrzostwo II ligi)


